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Blum i towarzysze bedą niezadowoleni 

mja francuska przecio komunie 
Rewelacyjny artykuł paryskiego „Figaro” 

Rok XX 

PARYŻ 10.8. „Figaro“ ogłosił Francji ulega 
wczoraj znamienny artykuł  anoni“ 
mowego autora pt. „Armją  irancu- 
ska wobec wydarzeń”, w A 

raz pierwszy pomuszono stanowi- 
2 armji m aktualnych zagad- 
nień, zarówno wewnętrzno - politycz” 
nych, jak i międzynarodowych. Au- 
tor przemawiający w imieniu szero” 
kich kół wojskowych konstatuje, iż 
w obecnej chwili zarówno w dziedzi- 
nie polityki wewnętrznej, jak i za- 
granicznej, Francja znajduje się „w 
sytuacji poważnej”. Następnie doda- 
je „skoro atmosiera polityczna we 

  

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 

  

pogorszeniu oczy 
zwracają się na armję-strażniczkę 
tradycyj patrjotycznych. Z jednej 
strony ujawnią się niecierpliwość, iż 
armja pozostaje bezczynna, z dru- 
giej strony panuje obawa, by armia 
nie zechciałą interwenjować. 

Czy się chce, czy nie — pisze au 
tor — oficerowie francuscy nie u- 
prawiają polityki, nie będą jej upra- 
wiali, o ile ojczyzna i jej sztandar, 
nie znajdą się 'w niebezpieczęństwie. 
Gdyby jednak chciano ich zmusić do . 
służby pod czerwoną flagą Sowietów, ' 
,podaliby się masowo do dymisji. Dla | 
nich bowiem wrogiem jest komu- | 
įnizm. Twierdzenie to w ustach ich 
166 jest popisem oratorskim. Ostat- 
jnie wystąpienia partji komunistycz- | 
(nej pod maską narodową nie 0” | 
wadzą ich w błąd. Autor artykułu 
! proza dalej stosunek armji do o-| 
| becnych? kierowników polityki O 
ile, jak zaznacza autor. artykułu, mi- 
mister Obrony Narodowej Daladier 
cieszy się szacunkiem armji, yż 

Wilno, Wtorek 11 Sierpnia 1936 roku 
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(Wybuch petardy w Katowicach 
zniszczył dwa sklepy 

W Katowicach przed sklepem czyć móże fakt, że w kilku sąsied- 
zegarmistrzowskim A. Krakowskie- nich domach wyleciały szyby, a że- 
$o wybuchła petarda. Siła wybuchu lazne kraty okienne w sklepie Kra- 
była tak wielka, że urządzenie skle- kowskiego zostały powyrywane i 

bilizację polityczną, to nie nastąpi to| pu zostało całkowicie zniszczone, poskręcane. 
wibrew armji, czy też bez niej, lecz | zniszczony też został sąsiedni sklep Szkody są ogromne. 
tylko dlatego, iż armia istnieje, chro” kapeluszy damskich Małki Krakow-'  Spawców poszukuje policja. Do- 
ni kraj i spełnia swój obowiązek*. | skiej. ,konano kilku rewizyj w domach tu- 

Artykuł powyższy wywołał duże O sile wybuchu petardy świad-, tejszych działaczy rozwiązanego Str. 
wrażenie w kołąch politycznych. Narodowego. 

Powstańcy zdobyli Santader 

    

Zacięte walki pod Badejaz. Bombardowanie Malagi. 

wstańcza, dowodzona przez płk. noszą, że powstańcy zajęli dziś mia” tego miasta przez powstańców, na- 

pod Badajoz. ! 

"dryt będzie otoczony od łudni BRYTYJSKIEGO KONSULA. (2 łe „ptoczony od południa 

powstańców w Tetuanie komunikuje, 'cy zajęli jakoby odcinek frontu pod 
т TRZECH ROCZNIKÓW. 

jsię Žr 

ZAJĘCIE MONTIJO, 2 WALK POD SAN SEBASTIAN. powstańcza ogłasza, że spodziewa 
LIZBONA 10.8. Kolumna po PARYŻ, 10.8. Z Pampeluny do- się kapitulacji Bajadoz. Po zdobyciu 

a: 
stejna zajęła miejscowość Montijo, sto Alegria de Ora. ,wiązany będzie kontakt z grupą, o” 

z AMORDOW. 'АМЕ perującą w prowincji Caseres i Ma- 

ZDOBYCIE SANTANDER. !i. północo-zachodu. 
LIZBON. 10.8. Stacj. jowa| Z Hendaye donoszą, że powstań- Ё pne “ ' MOBILIZACJA 

że wojska powstańcze zdobyły pro- | śórą „Trzy z. gdzie znają 

ay bdpyaczóE ya jo | San Sebastian. O? BURGOS, 10.8. Przewodniczący 

Na Maderze zapanował 

już spokój przystępuje. do zagadnień obrony, BOMBARDOWANIE ' MALAGI. 

LIZBONA 10.8, Gubernator cy: |qzeg god iaa A4, tej Pory, bez uprze | LONDYN, 108. Agencja Reutera. 
wilny w Funchal zawiadomił, że na. ha ministra Čota nie budai tego za: osi > Gibraklaru nade kat. | 
Maderze panuje absolutny spokój. | cunku. która pezibyła. ia cz dog BE! 

| Artykuł kończy się przestrogą: |; ; : ‘ 
SOBOGŁOWie " GŁĘŚ to“ Gkobišlia O „ | dniu, oświadczyła, że lotnicy pow- 

Zabójca wielkiego psychicznie Pra AB 2 16 grant |ęiadiczy Gimė, nea B 

mufiiego ujęty cy, lecz nie chcą, by imm wkójano „ję w, mim większą ilość okrętów sztylet w plecy. Zdecydowani są oni „ądowych, m. in. „Jaime 1“ i „Cer- 

ALGIER, 9,8. Naskutek zeznań 
zabójcy wielkiego muftiego, areszto* 

wano przywódcę Ulemów, Tajelk-Be- 

poskromnić w łonie armji wszelką vańites"" 
agitację polityczną jawną, czy też | : 

lokbi, który podobno zorganizował 
ten zamach i obiecał zabójcom 

tajna, tak jak im nakazują przepisy. | SĄN SEBASTIAN BEZ WODY. 
a 

30.000 tr. Tajek-Belokbi był przez 

Biada Pe szefom, którzy nie solida- 
ryzowaliby się ze swymi kolegami i i ; 
nie uchroniliby ich w razie koniecz-| . BAJONNA, 10.8. Potwierdza się 
iej aRóje" "Mai" Bowieńś panować wiadomość, że San Sebastian jest 

d p Icatkowicie pozbawione wody źŹró- 
diulžszy czas w Hedżasie i, jako |dlanej. Jest to następstwem działań 

stronnik  rygorystycznego obserwo- 
wania Koranu, zwalczął wielkiego 
muftiego. 

{ 

} 

porządek i dyscyplina, Jeżeli pew- 
nego dnia Francja odzyska swą sta” GSG 

KOMUNIŚCI ZABILI 
NARODOWCA BASKIJSKIEGO, 

; BURGOS, 10.8. Mówią tu, a! 
przywódca onganizacyj robotniczych 

$H katolickich Dinias Madariaga został 
zamordowany przez komunistów. U- 
rodzony w: Toledo, był on z uroldze- 
nia baskijczykiem i cieszył się wśród 
narodowców  baskijskich  popular- ; 
nošcią. i 

NA FRONCIE BEZ ZMIAN. 
PARYŽ, 108. Madryt, Sewilla i | 

Bungos wymieniają sprzeczne komur 
nikaty o sukcesach, odniesionych 

''rzekomo przez każdą ze stron wal- | 
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Akt oskarżenia 
w sprawie zajść 
w Krzeczowicach 

Prokuratura sądu okręgowego w 

Rzeszowie ukończyła akt oskarże- 

nia przeciwko dwudziestu kilku u- 

czestnikom zajść w Krzeczowicach. ! 

    

BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: Ę 
ESD VAAT 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
GoYł SA Ju2 NAŠLADOWMICTWA, 
ATA EA 

TYLK sa Sal RÓ SONE, JC ULTETTU TYPU TROW SKY 

    
‘ 

       
     
              

j 

_ wszelkich sum bez ograniczenia. Do- 

; j Idonoszą, že, "komitetu rządzącego powstańców, 
CE son oz gen. Cabanellas, ogłosił odezwę o 
sulat brytyjski Saville, który „wraz | mobilizacji rezewistów z 1933, 1934 

z żoną odbywał podróż na jachcie |i 1935 r. Od stawiennictwa wolni 
„Blue Shadow” w pobliżu brzegów | SĄ robotnicy, zatrudnieni w insty” 

Hiszpanii, został zabity, a jego żona tucjach, związanych z obroną. Za 
jest ciężlko raniona. Torpedowiec niestawiennictwo grozi  odpowie- 

angielski Comet”, w drodze z Gijon, 'dzialność według praw wojskowych. 
zabał na. pokład zwłoki Saville'a 1` 
ranioną panią Saville. PORTUGALJA STAWIA WARUN- 

KI PODPISANIA UMOWY O NIE- 
KOMUNIŚCI SĄDZĄ MIESZANIU SIĘ DO WALKI W 

GENERAŁÓW POWSTAŃCZYCH. HISZPANJL 

bom amd wedkowy będzie teatr, LONDYN, 10.8, Reuter. donosi: 
wać sprawy przywódców powstania zaa z d vercia S 

i; ów Goded'a i nie otrzymał od por i - 
ч К.ді'а:ощп. P A! stra w i eny onteiro 

я informacje o R A w 
ANKO- awie propozycji francuskiej o nie” 

TRA ERA OBJĘ, |-nieszaniu się do spraw Hiszpanii. 
p ANA Portugalja w zasadzie przyjmuje pro- 

TYCH PRZEZ POWSTAŃCÓW. |pozycję, ale domaga się, aby przed 
BURGOS, 10.8. 'W.adze powstań: |zawarciem umowy, zbadano nastę- 

cze pozwoliły na podnoszenie z ra- |pujące zagadnienia: 
chunków pywatnych w. bankach 1) udział ZSRR w umowie; 2) za” 

tychczas konta prywatne na tere „wici oi oai r Pere” х | w Tangerze przez 
sach, abjętych powośiaiam były z dE 3) z apiotnie 
rozkazu gen. Cabanelłas zamknięte. |nietykalności Portugalji, w razie 

SPODZIEWANA „wprowadzenia ustroju komunistycz- 
nego w Hiszpanji W, tym ostatnim 

KAPITULACJA BAJADOZ.  |wypadku Portugalja żąda osobnych 
BURGOS, 10.8. Główna kwatera | rękojmi od Francji i W. Brytanii. 

A SN TA API O SIA IAL SALES TT ALSA DBS 

AMERYKANIN ZWYCIĘZCĄ W BIEGU NA 400 M. 

    
Z walk w Hiszpani. Parowóz jako gniazdo strzeleckie, . 

"czących. „Tymczasem sytuacja na 
frontach pozostaje w dąlszymi ciągu! 

„bez zasadniczych zmian. Jak się 
| okazuje, Badajoz jest jeszcze w po- 
' siadaniu wojsk rządowych, które na 
kilku odcinkach przeszły do ofen- 
sywy.  Niewiadomo jeszcze, czy 
dzieje się to naskutek wzmocnienia 

| sił rządu madyrckiego, czy też są to 
| ostatnie posunięcia przed ostatecz* 
(mem wyczerpaniem wszystkich zaso- 
bów, zarówno ludzkich, jak i mater- 

/ jałowyich. : 
Ekspedycja wojsk rządowych na; 

| wyspy Balearskie, jak dotychczas, | 
| powiodła się, Operacje zarówno po- | 
, Wstańców, jak i wojsk rządowych w.| 

, Guadarrama, mają charakter lokal- 
"nych utarczek, Zapowiedź wysadze- 
, nia desantu wojsk rządowych w Al-| 
lgesiras, celem odcięcia gen. Franco ' 

od: bazy marokańskiej, nie potwier | 
dziła się. Również brak. bliższych | 
informacyj o przygotowaniach do 

fofensywy gen. Franco na Madryt. | 
| Na froncie Navarry i Guipozcoa pa“. 
nował ostatnio względny spokój. i 

WILLIAMS (USA), z prawej, 
zwyciężył w biegu na 400 m. 

przed Brownem (Anglja) i Lu 
Valem (USA), w czasie 46,5 s.      
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-dorządzenia 
Minister Wyznań Religijnych i 

Oświecenią Publ.cznego proł. Świę* 
tosławski wydał szereg zarządzeń o 
zmianach w roku szkolnym 1936/37. 

_. Termin rozpoczęcia zajęć w 
szkolnictwie średniem i powszech* 
nem został ustalony ną dzień 4 wrze 
śnia. W dniu poprzedza, ącym zaję- 
cią 3 września odbędą się w świąty- 
niach wyznań nabożeństwą na in- 
tencję nowego roku szkolnego. 

Wobec wprowadzenią w życie z 
dniem 1 września w szkolnictw.e no” 
wej pisowni, polecił Minister, by w 
szkołach ogólnokształcących zawo- 
dowych wieczornych dla dorosłych 
do stosowania nowych zasad orto- 
grafji wdrażano uczniów stopniowo i 
ustosunkowano się tolerancyjnie do 
popełnianych przez nich błędów. 

W nowym roku szkolnym 1936/37 
nastąpią w szkołach powszechnych 
poważne zmiany w pogramie nau- 
czania. Ministerstwo wydało 2 in- 
strukcje o programie nauki dla pu- 
blicznych szkół powszechnych I-go i 
II-go stopnia z poiskim językiem na- 
uczania. id 

ЫН CAKE | 04 kinowa ÓW a ma AEC 

Nowelizacja KPC 
Rada Adwokacka w Warszawie 

zarządziła wśród członków palestry 
ankietę w sprawie nowelizacji Ko- 
deksu Postępowania Cywilnego. 
Kwestjonarjusz zawiera 33 pytania. 
Na podstawie tej ank.ety będzie 
opracowany pro,ekt nowelizacji Ko- 
deksu, który to projekt Rada prze- 
dłoży: ministrowi sprawiedliwości. 

  

0 zmianach 
Od i września rb. powstanie na 

terenie całego kraju 14 nowych gir 
mnazjów państwowych. Nowe gi- 
mnazja utworzone zostają w War- 
szawie, Łodzi, Łęczyzy, Słupcach, 
Nowej Wsi, Szczuczynie Nowogródz 
kim, Kientach Solcu nad Wisłą, Za- 
wierciu, Czarnkowie, Działdowie, 
Toruniu, Poznaniu i Zaleszczykach. 
W dziale szkolnictwa zawodowego 
obwatych zostaje 6 nowych państwo” 
wych uczelni zawodowych: Szkoła 
Przysposobienia  Admunistacyjno - 
hamciowego, szkoły dwóch stopni 
dla dziewcząt przysposobienią w go- 
spodarstwie domowem. Szkoła Kra- 
wiecko - Bieliźniarska, Szkoła Me- 
chaniczna i Szkołą Stolarska. Poza 
tem uległy reorganizacji 32 szkoły 
zawodowe męskie i żeńskie. 

W szkołach powszecanych i za” T 
,wodowych prowadzoną byia od: kil- 
ku lat propagandą n.ektėrych iabryk 

'į firm nandiowych. 
| Reklamowan.e wyrobow odbywa- 
„ło się zazwyczaj przez niesienie po- 
‘тосу w dożywianiu dzieci lub bez- 
płaine rozdawniciwo ocpowiednich 
produktów handlowych między mio” 
dzież szkolną. 

W związku z nadchodzącym no* 
wym rokiem szkolnym ministerstwo 
oświaty wydało bezwzględny zakaz 
uprawiania propagandy handlowej w 
szkołach. Propaganda ta nie może 
się odbywać w żadnej formie, ani 
przez pomoc w idożywianiu dzieci, 
ani przez bezpłatne rozdawnictwo 
wyrobów wśród młodzieży, ani przez 
kolportowanie pism reklamowych 
lub wygłaszanie ' propagandowych 

| odczytów. 

  

Olimpiada 
POLSKA SZTAFETA PLYWACKA 

ZDYSKWALIFIKOWANA. 
'W. przedbiegach ształetowego bie- 

śu pływackiego na 4X200 m. stylem 
dowolnym, Polacy startowali w skła- 
dzie: Bocheński, Szra;bman (tež Po- 
lak? red.), Barysz i Karliczek. Jak 
się okazuje, Polacy uzyskali czas 
9:52,2 sek. Czas ten pozwoliłby Po- 
lakom zająć piąte miejsce, za A'me- 
ryką, Węgrami, Anglją i Danją, ale, 
za przedwczesny start Karliczka, 
sztateta została zdyskwalifikowana. 

SENSACYJNE ZARZĄDZENIE 
POWTÓRZENIA MECZU 
AUSTRJA — PERU. 

Jak się dowiadujemy, w ponie- 
działek zarządzono powtórzenie me- 

polska drużyna koszykówki zakwali- 
iikowała się do grupy tinaiowej, 
która składa się z 12'tu drużyn, W) 
grupie tej rozgrywki odbywać s.ę 
będą systemem puharowym, to zna” 
czy, że każda porażka powoduje eli 
minację z dalszej gry. 

PIERWSZE SUKCESY 
NASZYCH BOKSRÓW. 

Ukraińcy a komunizm 
przed nowym rokiem szkolnym List pasterski metropol. Szeptyckiego o komuniźmie 

Metropolita greko-katolicki we 
Lwowie, ks. arcyb. Szeptycki opu- 
blikował list pasterski do wiernych 
swojej diecezji przeciw komunizmu“ 
wi. Metropolita wprost mówi w swo” 

im liście, ze kto pomaga komun.sio:. 
choćby tylko w ich robocie czyś: 
politycznej, ten zdradza Kościół, k. 
natomiast wspóipacuje w utworze 
miu i dziaśainości t. zw. ludowego 
frontu, ten zdradza swój naród, ,„Lu- 

laowy Front“ — tak giosi list paster- 
ski — jest komedją wymyśloną w 

Moskwie i wymierzoną m. in. w Ru- 

sinów (ukraiński naród). Współpra” 
cujący z komunizmem zdradzają 
również sprawę wszystkich ubogich 
i pokrzywdzonych w całym świecie. 

Następnie metr, Szeptycki anali- 
uje obszernie system bolszewicki i 
ochodzi do wniosku, że u jego pod: 
aw jest kłamstwo, jako treść i me- 
sda. „Gdy mówią wolność, mają na 

unyśli niewolę, gdy mówią dobrobyt, 
myślą — głód”, Kiamsvwem jest tez 

| „Lulwowy Front", gdyż bolszewicy 
udają nawet chrześcijan, aby tylko 
|cozszerzyć „front na rzesze wierzą- 

i A IS L III k KT ADATA k O i R i A L, 

Margines 
W związku z pogioską o kupnie 

przez. min. Becka wiili w Juracie, 
„Poionia” tak pisze: 

Jesli minister może w krótkim czasie 

ze swej pensji „zaoszczędzić* 120 tys. zły 

to wniosek oczywisty, ze pensje ministrów 

są zbyt wysokie i powinny być zmniejszone 

do norm przedmajowych, A wtedy będzie 

codzienne artykuliki pt. „Uczymy 
się nowej pisowni” — wiosy siają na 
giowie z przerażenia. Kiedy nauczy- 
my s.ę tych nowych zawiłych zasad 
ortograłicznych? 

Mogą się z nich ucieszyć bezro- 
botni. Wireszcie będą mieli zajęcie, 
a poświęciwszy zasadom nowej or.o- 

więcej grosza na pomoc dla głodnych i bez- galj. dużo wolnego czasu, staną s.ę 

robotnych, dla tych nędzarzy, co w nieda- wkródce poszukiwanymi przez Pol- 

lekiej od Juraty udyni wypeuniają drewnia- ską Alkaaemję Umiejętności instruk- 

ne budy. Wtedy będzie więcej pieniędzy torami, ; 

ва F. O. №, wtedy bezrobotni z Chorzowa Ale tymczasem.. Pan premjer 

nie będą musieli składać swych ziotówek Skłackowski wydał już zarządzenie, 

na armaty celem obrony wybrzeża z tą wia żeby od wwześnia nowa  ortografja 

śmie Juratą, Helem i Gdynią. 

W jednem z pism znajdujemy 
zalkbtuanzowany tekst do znanej me- 
lodji „Płyń banko moja...“ 
MuKSKA PODROŻ MINISTRA BECKA 

W morzu przegląda się gwiazda srebrzysta, 

| Od Gdańska piynie woda nieczysta. 
|Płyń barko moja przez groźne fale, 

z ja się o Gdańsk nie martwię wcale. 

Sanacja lubi literę „B”. Be-be 
urodziło teraz „B. O. A”. Cóż to 

! žnaczy. A no widać niezbędńiy no” 
"wy urząd — „Biuro akcji i planowa” 

| mia” przy Prezyajum Rady Ministrów. 

Katolicka Agencja Prasowa ape" 
luje do' władz kolejowych o usunię- 
jcie  „anomalij” przy. 'przejazaach 
pielgrzymek kolejowych. : 

A owe , tak łagodnie nazwane 
„anomalja“ są następujące: 

była zastosowana w unzędach, więc 
czas nagli, trzeba rezygnować z pa” 
ru wolnych od pracy godzin i 
uczyć się. 

A więc zacznijmy uczyć się od 
skrótów. I tak: skrót „prołesor” pi- 
sze się z kropką, doktór zaś bez. 
Dlaczego? Bo w pierwszym wypad- 
ku odcinamy koniec wyrazu, w dru- 
gim zaś zostaje końcowa  l.tera. 
Więc skrót „mgr“ (magister) bez 
kropki, bo ną końcu te same „T“, 
„wś! (według). 

Skróty często używane bez kro- 
pek, rzadziej z kropkami. Ale przes 
cież jedni używają jednego skrótu 

| częściej drudzy innych. 
W każdym razie od września licz 

ba analfabetów w Polsce znacznie 
się powiększy. : 

ce. Zdarza się — pisze ks. Szeptycki 
— że komuniści przystępują nawet 
świętokradzko do św. Sakamentów, 
aby tylko zyskać zaufanie chrześci- 
gan i tem silniej wystąpić poiem prze 
ciw w.erze i hierarchji Kościoia. 

Jest również kłamstwem bolsze- 
wickie hasio walki z faszyzmem. 
Nie z łaszyzmem, lecz z religją, cy” 
wilizacją narodową walczą boiszewi- 
cy, a tyliko sysiem kłamstwa każe 
im nazywać te pojęcia faszyzmem. 
Gdyby żresztą powiedzieli otwarcie, 
że walczą z nacjonalizmem, ше 240° 
byliby wogóle zwolenników. 

List kończy się wezwan.em, żeby 
wszyscy starali się poznać prawdę 2 
komiuniźmie i nie wierzyli bezkry- 

| tycznie ag.tatorom. 

List pasterski metropolity Szep- 
tydkiega należy oceniać na tle prą- 
aów komunistycznych, które osiat- 
nio siinie się zaznaczały w spole- 
czestw.e ruskiem. : 

Spoieczensiwo to zaczyna się 
coraz wyraźniej dzielić na narodową 
większość i komunistyczną  maiej- 
szość. Uotąd komuniści choć słabsi, 
byli lepiej zorganizowani i w ostat-. 
mim miesiącu zaatakowali czynnie 
nacjonalistów” na kilku wystąpie 
niach publicznych. We wsi Wercza- 
ny pda Drohobyczem zabili nawet w 
bójce jelanego młodego nao onalistę. 
Qapowiedzią na to było zlinczowa” 
nie dwu komiunistów na manrtes.acji 
ukrainskiej na górze Makówika. 

Teraz występuje na widownię 
metropolita Szeptycki, co dowodzi, 
że zostanie wzmocniona  ideowa 
walką z wpływami komunistyczne- 
mi. List metropoliy greko-katolic- 
Ikiego we Lwowie jest tež interesu- 
jący ze względu na nowe wiadomo- 
ści o metodzie komunizmuji © źró” 
dłach jego propagandy. Oto komu- 
niści biorą nawet świętokradczy u*' 
dział w praktykach. religijnych, przy 
stępują lao spowiedzi i św. komunji. 
Żapewiie są to iakty stwierdzone i 
to rzuca światło na rozp.ętość robo” 
ty komunistycznej i jej zdecydowa- 

' nie. 

PĘSETY SEDESOWE ZACK SON ORC ELT z DA SCORE PO 

W poniedziałek — jak już poda- „Zwracają nam uwagę, że opłaty do- 

liśmy — rozpoczął się turniej bok-| datkowe na rzecz 'Ligi Turystyki pobierane 

serskki. Pierwszego dnia rozegrano od pielgrzymów są dość wysokie, A co naj- 

jwalki eliminacyjne w wadze muszej, | ważniejsza w niektórych dyrekcjach kole- 
| koguciej i półśredniej. jowych udziela się pielgrzymkom wagonów 

‚ W wadze muszej Sobkowiak wy* | bydięcych, gdy tymczasem różne imprezy 

g.ej rundzie przez Ik. o. Australijozy- | godnych i czystych wagonów III klasy przy 
ka Coopera. Po pierwszej rundzie, analogicznych opłatach”, 

Miljony cmerykońskie © oczekiwaniu 
ha spaukobierce Polaka 

warł ogromne wrażenie, bijąc w dru- | turystyczne i dancingowe korzystają z wy-* 

Na podstawie powyższych wiado- czu piłkarskiego Austrja—Peru, wy” | która była wyrównana, Sobkowiak į 
i ke przez Peru po przedłużeniu. 

talono bowiem, że część publicz- 
ności poludniowo-amerykaūskiej, ba- 
wiącej w'Berlinie, wdarła się przed 
ukończeniem meczu na boisko i po* 
turbowała środkowego napastnika 
Austrji, Komitet techniczny Ol.imr 
pjady uznał wobec tego, że mecz 
prowadzony był w nienormalnych 
warunkach i nakazał powtórzenie 
meczu przy „drzwiach zamiknietych“ 
„„bez publiczności, jedynie w os 
mości dziennikarzy i członków olim- 
pijskiego komitetu. 

PERU NIE STAWIŁO SIĘ NA 
POWTÓRNY MECZ Z AUSTRJĄ. 

|znalazł lukę w gardzie: przeciwnika 
i silnym ciosem zwalił go z nóg, po” 
czem Australijczyk został wyłączo- 
ny przez sędz.ego. 

Nadmienić należy, że był to pier- 
wszy i jedyny w tym dniu nokaut w 
tunnieju olimpijskim. 

W wadze koguciej Czortek wyr 
puniktował Francuza Bonneta, mając 
znaczną przewagę we wszystkich 
trzech starciach, demonstrując wyż- 
szość zarówno techniczną, jak i tak- 
tyczną. 3 

KANTOR W: PÓŁFINALE. 
JW poniedziałek dokończony zo* 

stał ćwierófinałowy mecz” w: indywi-   Wobec niestawienia się Peru na 
powtórny mecz z Austrją, (dotych-' 
czas nie jest wyjaśnione, jakie de- 
cyzje poweźmie w tej spraw.e komi- į 
tet techniczny Olimpjady. Możliwe, 
że Polacy będą walczyli dziś nie z: 
Peru, tylko z Austrją, jeżeli komitet 
przyzna im zwycięstwo wzorem 

POLSCY KOSZYKARZE 
POKONALI ŁOTWĘ. 

MW poniedziałek, w trzecim i ostat- 
nim dniu rozgrywek eliminacyjnych ; 
w koszykówce, drużyna polska spot: | 
Ка!а się z Łotwąi, po zacięteji wy-'startowało 78, w tej liczbie 4 Pola" | dobno w naszem życiu o 

równanej walce, zwyciężyła w sto-| 
sunku 28:23 (14:12). Polacy walczyli! 
w składzie niezmienionym przez cały 
czas gry, a mianowicie: Grzechowiak, ! 
Stok, Różycki, Łój i Kasprzak. a! 
prowadzona była ostro, ale fair. Wy-! 
różnili się Kasprzak i Stok, zresztą: 
cała piątka spisała się dobrze. 

Początkowo prowadziła Łotwa 
2:0, w kilka 'dhwil jednak później 
Stok wyrównał 2:2. Następny karny 
pumkt dla Polski strzeit Grzecho- 
wiak i od tego momentu Polska pro- 
wadzi aż do 7:6. Wówczas to nastę” 
puje chwila załamania się pod wpły- 
wem zmęczenia. Po kilku minutach 
o. $ry naszego > zdo- 
ywamy! nowe punkty. Po przerwie 

drużyna polska prowadziła nadal, 
mając wyraźną już pzewagę. Sk 

Po zwycięstwie Kad Laidai, 

dualnym turnieju szpady, do którego 
zakwalifikował się jeszcze wczoraj 
jedyny zawodnik polski Kantor. 

W swej grupie ćwiećfinałowej Po- 
lak wywalczył sobie 7 zwycięstw i| 
pierwszą lokatę, kwalfikując się do 
półfinałów. Kantor przegrał tylko do 

rwodników, a mianowicie do 2 za 
Szwełła Drakenberga i Węgra Staffa. 

START POLSKICH KOLARZY. 
W poniedziałek odbył się szosowy! 

Big ae na dystansie 100 km. 
la zgłoszonych 100 zawodników, 

ków, a mianowicie: Kapiak, Olecki, 
Starzyński i Zieliński. 

Na metę wpadła cała grupa w 
liczbie 35 zawodników. W grupie tej 
znajdowali się wszyscy czterej Po- 
lacy. Wszystkich 35 uzyskało wspól- 
my czas 2 godz. 33 min. 5 sek. 

razem na MEI k uda. |dZienniKÓW ancielsaich 
jącej grupy sędziow:e zdołali rozróż- 
nić tylko pierwszych 4-ch zawodni- 
ków, przyczem na pierwszem miej- 
scu sklasyfikowano Francuza Char- 
proc a Tea zaś Francuza 
Lapebie. -go miejsca poczyna- 
jąc, niesposób było sędziom skwali- 
fikować zawodników, wobec czego 
rozpoczęto natychmiast wywoływa- 
mie i demonstrację filmu, który w 
ciągu godziny lub dwóch pozwoli 
zorjentować się i skwal:fikować za” 
wodników naczelnej grupy. 

|mości. „KAP”* można sądzić, że 
władze kole, owe w trosce o zbawie- 
nie dusz pielgrzymów — zadają im 
pokutę, 

Ale czy są upoważnione do tego? 

Gdy się czyta w jednem z pism 

LO ZAC AOWEZEZEZARROCO NEC 

Zapomnieli o dochodzie 
„(SBE 

| „Wieczór Warsz." donosi, iż w 
kołach urzędniczych iduże wrążenie 

ji bardzo liczne komentarze wywoła- 
ły pogłoski mna temat dodatkowych 

60 miljonów złotych! Tak zawrotna dla 
nas suma pieniędzy czeka w Ameryce na 
spadkobierców po Jakobie, Polaku, który 

po powstaniu wyemigrował do Ameryki, 
Historja tej niebywałej nawet w Ame- 

ryce fortuny, jest następująca; 

W okolicach Koziegłówek, a więc pod 
Częstochową, znajdował się majątek rodo- 

wy rodziny Karońskich, z których ostatni, 

żyjąc w czasach powstania, brał gorący w 

niem udział, a po nieudanych próbach pa- 

trjotów, tropiowy przez moskali, wyemigro- 
jwał do Ameryki, zabierając ze sobą wier- 
nego swego sługę, Jakóba Polaka, włościa- 

nina spod Częstochowy. 

j Karoński naprzód otrzymał posadę w 

(jakiemś przedsiębiorstwie, a potem  prze- 
rzucił się do handlu, założył sobie podob- 
no fabryczkę jedwabiu i wkrótce już doro- 
bił się olbrzymiej fortuny, próbując również 
szczęścia z doskonałym rezultatem przy 

poszukiwaniach złota w Arizonie. Przez ca- 
ie życie pracował bezustannie społecznie i, 
oddany tym wszystkim zainteresowaniom, 
nie ożenił się, Rzecz prosta, iż umierając 

  

| nych 

zeznań o podatku dochodowym, po" na obczyźnie, i mając przy sobie przez ca- 
czynionych przez niektóre wybitne 

| osobistości o głośnych nazwiskach. 
| Tak np. mówi się, że pewien 
| głośny działacz zgłosił n'edawno do 
ropodatkowania dodatkowo jeszcze 
Fokoło 450.000 zł. jako swój dochód 
w roku ub., a inna osobistość, dość 
zbliżona do tamtej, zgłosiła dodat" 
kowo do. opadatkowania dochód 
50.000 zł. 

Może się opinja publiczna dowie 
nazwisk tych osobistości, które po- 

dgrywają 
| niemałą rolę. Jaką słabą mają one 
pamięć, żeby zapominać o tak dirolb- 
nej sumie, jak... prawie pół miljona 
złotych! 

\М ijonowe nakłady *   Według opublikowanych ostatnio  da- 

statystycznych najpoczytniejszym 

dziennikiem w Anglji jest „Daily Express“. 

„ktėrego nakiad wynosi 2.126.385 egzempla- 

rzy. „Daily Herald“, czolowy organ angiel- 

skiego ruchu robotniczego ma również po- 

nad dwa miljony nakładu. Należący do kon- 
cernu  Rothermera „Daily Mail“ ma 

1.649.000 nakładu. Nakład „News Chro- 

micle* wynosi 1.360.000, „Daily Telegraph" 

ra 491.000, „Evening Standart* — 403.000, 

| „Timės“ 191.000, „Morning Post“ 119000. į 

  

ciężkich 'a potem pełnych powodzenia w 
Polaku, przepisał cały swój majątek na te- 
go ostatniego. Polak podwoił wspaniaty 
spadek i nagle umarł, pozostawiając olbrzy 

mią fortunę w rękach rządu amerykań- 

skiego. 
Ten ostatni ogłosił jeszcze w r. 1911 

okólnik. W okólniku tym zamieszczono in- 
formacje, dotyczące zmarłego, miejsca ža- 
mieszkania i sumy spadkowej. Okólnik 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie wśród 
wszystkich, noszących nazwisko Polak. Ro- 
dziny te zebrały się w pewien komitet i 
mawet wysłały jednego ze swo.ch członków 
„do Ameryki, aby na miejscu wybadał spra- 
wę. Było to jednak na początku wielkiej 

wojny; Okręt, którym jechał Polak po mil- 
jonową fortunę, trafił na minę niemiecką i 

zatonął, a sam poszukiwacz wraz z innymi 
podróżnymi tragicznie zginął. 

Obecnie rodziny Polaków w pokaźnej 

liczbie stu kilkudziesięciu utworzyły spe- 

cjałne komitety w Częstochowie, Sosnowcu 

i na Śląsku i wspólnemi siłami starają się 

zebrać wszełkie dane, dotyczące tej olbrzy- 

miej fortuny oraz jej zmarłego właściciela. 

łe życie wiernego towarzysza naprzód dni 

  

ZAWODNICY W B'EGU NA 5.000 M. 

Prowadzi Japończyk Murakoso (1), za nim późniejszy zwycięzca Finn Hóckert (2), po- 
tem Lash (SŁ Zjedn.) (3), Lehtinen (Finlandia) (4), Talminen (Finlandja) (5) i Johns- 

son (Szwecja) (6). 

  
  

 



ARGUMENT 
ZOŁĄDKA 

Dążenie do tego, by zdobyć sobie 
opinję publiczną, uzyskać oparcie w 

społeczeństwie, przeszło w ostatnich 

dziesięciu latach bardzo interesującą 

ewolucję. Bezpośrednio po zama- 

chu majowym główną atrakcją obozu 

rządzącego miał być dobrobyt. Do- 

brobyt dla wszystkich — w imię so- 
lidaryzmu gospodarczego. Miała zni- 

knąć z Polski nędza, a radosna 

twórczość doprowadzić do ogólnej 

pomyślności. Ideę tę pochwyciły 

zwłaszcza t. zw. sfery posiadające, 

które stały się podstawą rógime'u. 

Przedstawiciele ziemiaństwa twier- 

dzili, że zamach majowy ochronił je 

przed wykonaniem reformy rolnej. 

Na przedstawicieli wielkiego prze- 

mysłu posypały się honory i orde- 

ry — a dla wszystkich kredyty. 

Nie mogło to trwać długo. Polska, 

sanacyjna „prosperity” okazała się 

mniej trwałą od amerykańskiej. Przy 

szedł kryzys z brakiem kapitału, z ko 
niecznością ograniczeń; i wtedy trze- 

ba było już ponosić koszty niedawnej 

pseudo - pomyślności. Powszechny 

dobrobyt stał się fikcją, Wówczas 
grupa rządząca, by utrzymać się 

przy władzy, nie mogąc już korzy- 
šciami materjalnemi obdzielić wszy- 

stkich, zastrzegła je dla swego ści- 

Klejszego grona. Powstała uprzywile- 
jowana elita gospodarcza. Dla niej 

były koncesje, przywileje, dostawy, 

prywatne monopole, posady, subwen- 

cje — a olbrzymia większość naro- 

du miała płacić podatki na jej utrzy- 

manie. 

Ten system zbankrutował. Pod- 
stawa jego okazała się za wąską, a 

przez to i chwiejną. Zbyt jaskrawo 

uwydatniła się różnica między do- 
brym bytem elity, a biedą powszech- 
ną. Ten fakt, a następnie różne ja- 

skrawości, życie niezbyt surowe, 
wreszcie zwyczajne nadużycia, pod- 
kopały zaułanie masy do grupy rzą- 
dzącej. Straciła resztki popularności. 
Okazało się, że nie można rządzić 
bez oparcia o opinję publiczną; a 
więc jak ją pozyskać, jak do niej 

trafić? 
Trzeba dzisiaj trafić do mas naro- 

du. Trzeba im coś dać, Gospodar- 
stwo narodowe niema napewno du- 
żych zasobów, z których można 
czerpać, Wszędzie długi, zamiast ka- 

pitału, Ale jest wyjście. /Jeżeli się 
chce coś dać masom, trzeba to ode- 
brać sferom  „posiadającym”. A 
więc przeprowadzić nowy podział 
dochodu społecznego. A więc prócz 

dalszego upaństwawiania przemysłu, 

co zabezpiecza nowe posady dla elity, 

ma się przeprowadzić reformę  rol- 
ną. Przez jej radykalne urzeczywist- 

nienie chce się trafić do chłopa, od- 

wieść go od politycznych zaintereso- 

wań. A że przy tej sposobności mu- 

si się poświęcić najposłuszniejszych 

i najwierniejszych wyznawców — o 

to mniejsza, a zresztą czy zasłużyli 

na lepsze losy? 

I oto etapy tej „ideologji”: naj- 

pierw powszechny dobrobyt z wysu- 
nięciem na czoło warstw posiadają- 
cych, potem gospodarcze przywile- 

je samej elity rządzącej, a teraz 

"radykalne reformy społeczne, które 
mają pozyskać masy ludowe. Zasady 

te sprzeczne są z sobą; by się prze- 

rzucać od jednej do drugiej, trzeba 

mieć spory zapas bezwzględnošci, 
umieć lekceważyć zaciągnięte zobo- 
wiązania i wypierać się dzisiaj tego, 

co się mówiło wczoraj. Ale w tem 

'wszystkiem jest jeden zasadniczy 
pierwiastek wspólny, jedna wspólna 
metoda rządzenia, 

Oto punktem wyjścia jest założe- 
"nie, że ludzi trzeba sobie pozyski- 

(wać korzyściami materjalnemi, że 
masy narodu przedewszystkiem 
myślą o pełnym żołądku, że 

obojętnie przyjmą ustrój państwa, 

„system prawny, te lub inne zasady 

wychowania publicznego, politykę 
"zagraniczną, byle tylko polityka go- 

spodarcza odpowiadała ich potrze- 
bom i namiętnościom. 

l oto mamy widok niezwykły:   

A 

r 

OHYDNY „UMIAR” 
Oczy świata cywilizowanego zwró- 

cone są teraz na Hiszpanję i rozgry- 
wającą się tam tragedję; na drugiera 
krańcu Europy uołącza się podobny 
widok w Grecji. Lecz jakkolwiek ja- 
skrawe i krańcowe formy przybrały 
odbywające się tam walki rewolucyj- 
ne, to jednak nie od ich wyniku bę- 
dzie zależał los społeczeństw europej- 
skich, kraje te bowiem zarówno ze 
względu na położenie geograficzne, 
jak i ogólny udział w życiu Europy 
nie odgrywają dominującej roli. Inna 
jest natomiast sprawa z Francją i re- 
wolucją, jaka tam się zaczęła. Bo nie 
ulega wątpliwości, że mimo łagodnych 
stosunkowo pozorów jest to początek 
rewolucji, a droga na jaką ostatecznie 
wejdzie Francja, naród przodujący 
w naszej cywilizacji i kulturze, będzie 
miała dla całego świata znaczenie 
przełomowe. 

Jeżeli ostatnie miesiące uważamy 
za początkowe stadjum rewolucji we 
Francji to oczywiście nie dlatego, że 
uchwalono tam 40-godzinny tydzień 
roboczy, czy obowiązkowe płatnę ur- 
lopy dla robotników. Są to stosunko- 
wo drobne szczegóły techniczno - gos- 
podarcze. Zasadniczo decydujący jest 
nastrój, jaki się w społeczeństwie 
francuskiem dość niespodziewanie ob- 
jawił po wyborach, które dały zwycię- 
stwo lewicy i jej skrajnemu skrzydłu, 
komunistom. L 

Rządy objęli socjaliści, stronnictwo, 
oznaczane inicjałami S. F. I. O. co 
oznacza „Section franqaise d. L'inter- 
nationale ouvriere”, sekcja francuska 
międzynarodówki robotniczej, a więc 
nawet nie „francuska partja robotni- 
cza, czy socjalistyczna”; poza tem 
nikt nie wątpi, że prawdziwą władzę 
mają komuniści, nie robiący bynaj- 
mniej tajemnicy ze swych bezpośred- 
nich związków z Moskwą. Jakaż była 
reakcja społeczeństwa . francuskiego 
na ten kolosalnego znaczenia  prze- 
wrót? Bardzo słaba, a właściwie mó- 
wiąc prawie żadna, zarówno na ulicy, 
jak i w izbach ustawodawczych, któ- 
re posiadają jednak większość „bur- 
żuazyjną”. Coś więc jednak zaszło 
donioślejszego i głębszego, niż zwyk- 
łe zwycięstwo lewicy przy wyborach. 
Pierwsze kroki rewolucyjne nie natra 
fiły na opór, ustrój kapitalistyczny 
nie znalazł obrońców. 

Któż to mieli być ci obrońcy: Wiel- 
ki kapitał? Co do niego można było 
być zgóry przekonanym, że będzie szu 
kał kompromisu nawet z komunistami. 
Zawsze finansował lewicę przy wybo- 
rach w nadziei, że uzależniwszy po- 
słów radykalnych od siebie dopnie te-- 
go, że w izbach będą się rozlegały 
skrajnie radykalne mowy, ale do czy- 
nów nie dojdzie. Udawało się to przez 

  

długie lata, aż łeraz lewica poczuła 
się dość silną, żeby „nabić w butelkę” 
swego protektora. Ale macherki nie 
ustały i prasa doniosła, że zawarcie 
znanego układu między przedstawi- 
cielami kapitału a syndykatami robot- 
niczemi poprzedziła poufna konferen- 
cja za biesiadnym stołem słynnej re- 
stauracji Foyot'a, gdzie prezes  naj- 
większego banku  spekulacyjnego 
„Banque de Paris et Pays Bas" p. 
Horacy Finaly (z pochodzenia Żyd 
węgierski) oraz jeden z królów prze- 
mysłu podejmowali sekretarza partji 
komunistycznej p. Thorez, nieoficjal- 
nego władcę Francji... 

Ale gdzie są stronnictwa prawicowe 
i umiarkowane, gdzie owe ligi i związ- 
ki, które rząd socjalistyczny od jed- 
nego zamachu rozwiązał? Stuszowały 
się, niema ich. Nie czują się widocz- 
nie na siłach do dania odporu, brak 
im poparcia czynnych elementów w 
społeczeństwie. Ustrój dzisiejszy nie 
ma obrońców, 

Czy z tego wynika, że komuna ma 
otwartą drogę do opanowania Francji 
i utwierdzenia się tam? Oczywiście, 
że nie, jednak trzeba sobie zdać spra- 
wę z tego, że opór i walka, miejmy 
nadzieję zwycięska nie przyjdzie ze 
strony dotychczasowych stronnictw 
prawicy i środka, że muszą zabrzmieć 
nowe hasła, stanąć do czynu nowi lu- 
dzie, Niema powodu wątpić o tem, że 
to rychło się stanie. Francja jest kra- 
jem wielkiej i starej kultury, społe- 
czeństwo jej nie nagnie się do zniwe- 
lowanego, niewolniczego stanu komu- 
ny. 

Wprawdzie gospodarka wielkoka- 
pitalistyczna doprowadziła znaczną 
część ludności do stanu proletarjac- 
kiego, skłonnego w zasadzie do przyj- 
mowania haseł komunistycznych; nie- 
słychanie rozbudowana maszyna biu- 
rokratyczna z setkami tysięcy funk- 
cjonarjuszy żyjących ze skarbu pub- 
licznego jest też elementem, w którym 

ZA! 
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komunizm w znacznej mierze znajdzie 
sojusznika; brak wyraźnej idei, wizji 
ustroju, jaki powinien zapanować, 
jest też słabą stroną przeciwników 
ideałów moskiewskich. Ale przecież 
to jeszcze nie wszystko. Przecież Fran 
cuż dotychczas w całej swej historji i 
w osobistem życiu praktycznem był 
zawsze indywidualistą, nie lubiącym 
mieć nad sobą pana, dążącym do 
skromnej chociażby samodzielności i 
pomyślność swą i powodzenie opiera- 
jącym na unikaniu szablonu, na wy- 
myśleniu czegoś oryginalnego, swoje- 
go, na jakości, a nie ilości produktu. 
To są cechy zasadniczo komunizmowi 
przeciwne, a chyba nie zniknęły nagle 
w ciągu jednej niedzieli wyborczej! 

Francuz, to jednak nie Moskal, 
któremu można światopogląd narzu- 
cić. A nie zapominajmy też o wielkim 
wpływie katolicyzmu, który dotąd w 
sprawach ustrojowych zachowywał 
się biernie, przechodzi jednak do czy- 
nu, jak wskazuje encyklika o odnowie 
niu ustroju społecznego (Quadragesi- 
mo Anno), a który przecież z całą si- 
łą komunizmowi się przeciwstawi. 

Z całej powagi walki jaka się roz- 
poczęła zdają sobie we Francji już 
sprawę i szukają nowych dróg. Pisze 
się tam już często, że dotychczasowa 
Francja się skończyła, umarła, trzeba 
budować nową, na odrowionych za- 
sadach. A pierwszą 2 nich ma być ze- 
rwanie z dotychczasową zmaterjalizo- 
waną filozofją życiową, która panoszy 
się od wielu pokoleń, a dała najjas- 

| krawszy rezultat w tem, że Francja z 
najludniejszego kraju w Europie za 
monarchji dała się wyprzedzić wszyst 
kim innym i stała się krajem wymie- 
rającym. | : 

Tytuł „Ohydny umiar” nosi artykuł 
znanego historyka p, Pierre Gaxotte 
w tygodniku „Je suis partou”, gdzie 
czytamy: „Od pięćdziesięciu lat Fran- 
cuzi karmią się powtarzanem zda- 
niem: „jesteśmy krajem umiaru”... 
„Lecz od ustawicznego powtarzania 
stali się krajem miernoty i brudu. 
Nagięli swe marzenia aż do samej zie- 
mi i idą w prochu na czterech łapach, 
ażeby mieć pewność, że się wzniosą 
zbyt wysoko. Gdy chcemy, robimy le- 
piej, niż ktokoiwiek na świecie. Przy- 
kład „La Normandie". Lecz zdawa- 
łoby się, że wpadliśmy w letarg. Nic 
się nie dzieje wielkiego, nic coby wy- 
woływało okrzyki podziwu, nic z tego 
co daje poczucie świadomej i szla- 
chetnej siły” ”..... 

Djagnoza postawiona, szuka się le- 
karstwa i niewątpliwie się je znajdzie. 
Walka się dopiero zaczyna i nie bę- 
dzie łatwa, ale stara kultura napewno 
zwycięży. 

ZYGMUNT RACZKOWSKI.   

  

Głosy prasy zagranicznej 

o wizycie gen. Gamelin w Warszawie 
„Odciążenie polskiej granicy wschodniej" 

PARYŻ, (PAT.). Szereg dzienni- 
ków francuskich zamieszcza wiado- 
mość o wyjeździe gen. Gamelin do 
Warszawy. 

„Petit Parisien* w depeszy z 
Warszawy. pod tytułem „Współpraca 
sztabów generalnych polskiego i fran 
cuskiego” donosi, że pobyt gen. Ga- 
melin w Warszawie potrwa 5 dni i że 
będzie on gościem gen. Rydza Śmi- 
głego. Tę oficjalną wizytę w pełni 
usprawiedliwia aktywna współpraca 
miedzy sztabami generalnymi  pol- 
skim i francuskim, która nigdy nie u- 
stała, Gen. Gamelin odbędzie w cza” 
sie swego pobytu w Warszawie sze- 
reg rozmów z gen. Rydzem Śmigłym, 
podczas których poruszone zosta” 
ną zagadnienia wojskowe, interesu* 
jące Francję i Polskę. 

„Journal des Debats" zamieszcza 
obszerną informację w sprawie po” 

dróży gen. Gamelin, zaznaczając, że 

wiadomość o tej wizycie wywołała 
duże wrażenie. 

W BERLINIE 
BERLIN, (PAT.). Zapowiedź przy” 

jazdu do Warszawy szefa francus" 
kiego sztabu generalnego gen. Ga- 
melin wywołała w Berlinie duże za” 
interesowanie. Pisma podkreślają, 
że wizyta gen. Gamelin ma charak- 
ter oficjalny i że gość francuski weź” 
mie udział w rozmowach na temat 
dalszego kształtowania współpracy 
wojskowej francusko-polskiei. 

„Deutsche All. Ztg.' pisze, iż od 
czasu pobytu gen. Debeney w r. 
1934 w Warszawie, jest to pierwsza 
wizyta w Polsce oficera irancuskie- 
go tak wysokiej rangi, Dziennik 
przypuszcza, że podczas wizyty gen. 

Gamelin poruszone różne nie- 
wyjaśnione dotychczas ostatecznie 
sprawy i wymienia jako przypusz- 

czalne tematy rozmów  „iorsowaną 
przez Francuzów kwestję odciążenia 
polskiej granicy wschodniej i nowe 

zagadnienia, ikające z układu 

francusko-sowieckiego.** 

й KOTA 

chtop domaga się panowania prawa, 

chce uczestniczyć we władzy w 

państwie, chce, by to państwo miało 

określony charakter narodowy; a 

tymczasem obiecuje się mu rozdać 

ziemię, byle wyrzekł się swych po- 

litycznych ambicyj i politycznych 

dążeń. Е 

Toczy się walka o władzę w Pol- 

sce .Toczy się w różny sposób, na 

różnych drogach. Przeciwstawiają 

się sobie idee, poglądy na przezna-   
czenie Polski. Pewna grupa ludzi nie 

zdaje sobie sprawy z wielkości tych 

zagadnień, z ich napięcia. Przepojo- 

na dorobkiewiczowskim  materja- 

lizmem, oceniająca bardzo poziomo 

motywy zbiorowego działania,  wie- 

rzy, że gdy trafi do ludzkich żołąd- 

ków, utrwali swoją władzę. Ale wal- 

ka toczy się o duszę narodu — i ci 

ludzie już nie potrafią znaleźć do niej 
klucza. 

R. Rybarski 

W LONDYNIE 

LONDYN, (PAT.. „Sunday Ti- 
mes" ogłasza wiadomość o wizycie 
gen Gamelin w Polsce p. t. „Współ- 
prasa franćcusko-polska” stwierdza- 
jąc, iż wizyta ta wywołała sensację 
w kołach dyplomatycznych. Zda- 
niem dziennika, wizyta ta oznacza 
zacieśnienie stosunków polsko-iran- 
cuskich, 

W podobnym duchu komentują 
wizytę gen. Gamelin w Polsce inne 
dzienniki angielskie, jak „Daily Te- 
legraph", „Daily Mail“ i „Manche- 
ster Guardian“. ® 

W WIEDNIU 

WIEDEN, (PAT.). Prasa austrjac- 
ka ogłasza wiadomość o wizycie gen. 
Gamelin w Warszawie na naczelnych 
miejscach. 

„Wiener Tageblatt" zaznacza, że 
pobyt gen. Gamelin w Polsce trwać 
będzie 5 dni. Współpraca między 
polskim i francuskim sztabem gene" 
ralnym nigdy nie została przerwana. 
Konferencji gen. Gamelin z gen. Ry- 
dzem Śmigłym należy przypisać du- 
że znaczenie, 

„Telegraph“ w doniesieniu swego 
korespondenta z Paryża stwierdza, 
iż wizyta gen. Gamelin ma charak” 
ter oficjalny, a celem jej jest dosto- 
sowanie porozumień sztabów gene- 
ralnych z dawniejszych lat, na zasa- 

dzie przymierza francusko-polskiego, 
a. z” sytuacji międzynaro”     

PRZEGLĄD PRASY 
CZY KOMUNIZM ZAGRAŻA 

CZECHOSŁOWACJI? 

Propaganda proniemiecka 4 pro* 
madziarska wyolbrzymia niebezpie- 
czeństwo, grożące 

od komunizmu. Wedłuś tych tenden* 
cyjnych doniesień państwo czec .%* 
słowackie ma być przeżarte komu* 
nizmem i stanowi z tego powodu 
groźbę dla sąsiadów. Jednak o dzia* 
łalności czeskich komunistów źródła 
te niewiele donoszą. Nie wiemy nie 
o strajkach, o demonstracjach, o strze 
laniach, o ofiarach walk. A nie wiemy 
dlatego, że przejawów tychw stanie 
ostrem Czechosłowacja prawie nie 
zna. W gruncie rzeczy bowiem komu* 

nizm jest wtem chłopskiem i drobno- 
mieszczańskiem społeczeństwie słaby 
zarówno organizacyjnie jak i ideowo. 
Pisząc o złośliwej propagandzie wro* 
gów Czechosłowacji oświadczają pra 
skie katolickie „Lidowe Listy” (cy* 
tujemy za „Polonią ”): 

„Wszystkie te źródła operują troską o 

chrześcijaństwo i wiarę. Zbyteczne to stras 

chy i zbyteczne troski o nasze państwo. 

Republika nasza dotrzymuje ściśle „modus 

vivendi“, jej podpisy są ważne i nie są po" 

śwałcane prześladowaniami administracyj= 

nemi, jak w państwie krytykującego „Stuer 

mera", U nas walczymy mężnie jako pełna= 

prawni obywatele republiki o prawa ka*- 

tolickie, Martwić się komunizmem w Cze-. 

chosłowacji — to śmieszna rzecz. To deba*. 

tujące towarzystwo, schodzące się i roze 

chodzące na wezwanie policji, nie może byd 

niebezpieczeństwem dla pokoju i Europy. 

U nas czytamy literaturę bolszewicką i fa« 

szystowską, demokratyczną 1 katolicką, 

bowiem u nas książek się nie pali, u "as. 

książki się czyta i krytykuje.” 

Jeśli najbardziej zainteresowani w: 
tej sprawie katolicy czescy przeja” 
wiają spokój, to możeby i u nas rze” 
komi wrogowie komunizmu w prasie 
sanacyjnej przestali niepokoić się o 
porządek publiczny i ustrój społecz” 
ny w Czechosłowacji. Dużo więcej 
winni się interesować wzrostem ko- 
munistycznych nastrojów w Polsce, 
który — jak świadczą coraz to no” 
we aresztowania — poważnie zaj* 
muje nasze władze bezpieczeństwa. 

ROCZNICA ŚMIERCI JAURESA 

P. Czapiński poświęca artykuł 
Jauresowi z okazji 22-giej rocznicy 
jeóo śmierci. Wódz socjalistów fran* 
cuskich został — jak wiadomo — ха> 
mordowany przez Villain'a w prżed= 
dzień wojny» 

„Zamordowano go za to, že agitował 
przeciw wojnie, że był piomiennym inter- 

nacjonalistą (jakkolwiek głęboko kochał 

Francję). že pragnął utrzymania pokoje 

Zamordował go nacjonalista, który pono 

uwierzył w kalumnie, obficie puszczane w 
świat przez „publicystów” naojonalistycze 

nych.” > 

Villain nie był nacjonalistą a agita* 

cja Jauresa w przeddzień wojny nie 
była potrzebna, gdyż rząd francuski 
ówczesny namiętnie pragnął utrzy* 
mania pokoju. 

Warto przypomnieć, że na zapyta” 
nie, czemu zawdzięczać należy zwy” 

cięstwo Francji, Clemenceau odparł 
brutalnie: 

— Zawdzięczać je należy temu, 
że Jaures został zamordowany... 

Oczywiście ani Clemenceau ant 
mv cytując jego słowa, nie uspra* 
wiedliwiamy zabójstwa. Ale pacy- 
fizm tego zaślepionego ideologa był 
niebezpieczny dla Francji prowadzą* 
cej wojnę a wpływ jego na masy ro* 
botnicze był potężny. 

W każdym razie Jauros swą pro 
m-<andą pacyfistyczną ośmielił Nie m* 
c” do wypowiedzenia wojny. Niem- 

c” byli nrzekonani, że socjaliści nie 
zechcą ginąć za Francję i narzucą 
rzadowi pokój haniebny, Ambasador 
Rzeszy żegnając się 
ministrem soraw zagranicznych 0- 

świadczył: Za kilka t*odni wybuch* 

nie w Paryżu komuna i ona nas oca* 

li, : 

Nadzieje te zawiodły. Kto wie czy 
nie dlatego, że brakło Jauresa. 

Wielki trybun był naiwnym poli* 

tskiem. Na dwa tvsodnie -rzed woj* 

n» zapewniał, że socjaliści niemiec" 
cy,do niej nie dopuszczą. Bajał nawet к 

coś o strajku generalnym przeciw woį 
nie. Tymczasem socjaliści niemieccy 
uchwalili zzapałem kredyty wojenne 

i zachowali się w czasie wojny ja 

skrajni szowiniści. We Francji zaś 
zwycięstwo stało się możliwem do” 
piero wtedy, śdy Clemenceau żelaz* 

ną ręką zdusił g$ermanofilstwo i pa* 

cyfizm: pozostałość po Jauresie. 

Czechosłowacjł. 

z francu.kim -
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Ukryte drogi propagandy wywrotowej 
„Płomyk” i „Żyde urzędnicze” — K.A.P. 6 akcji bezbożniczej 

Probolszewicki numer „Płomyka” zgod 
nie potępiony przez opinję polską znalazł 
niespodziewanie obrońców w „sanacyj- 
nem'' „Życiu urzędniczem”, które służyć 
powinno w założeniu obronie interesów 
klasy urzędniczej, a w rzeczywistości 
służy gorliwie reżimowi, starannie uni- 
kając wszystkiego co by mogło „narazić” 
pismo i jego redaktorów. Co najzabaw- 
niejsze z okazji sprawy „Płomyka” „Ży- 
cie urzędnicze” ubiera się w togę obroń- 
cy... ruchu zawodowego. Mianowicie nie 
chęć pewnych kół do ruchu zawodowe- 
$o, reprezentowanego w szkolnictwie 
przez radykalno - sanacyjny Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, ma być źró- 
dłem ataków przeciwko „Płomykowi”. 
Z zarzutem tym rozprawia się zasadni- 
czo KAP., pisząc: 

„Chcielibyśmy, aby nareszcie zrozu- 
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Notatnik miejski 
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 

W ministerstwie spraw wewnętrznych 
rozstrzygnięty został zamknięty konkurs 
architektury na projekt szkicowy gma- 
chu urzędu patentowego przy ul. Roz- 
brat w Warszawie, Sąd Konkursowy, 
złożony z przedstawicieli M, P. i H. z 
inż. Czajkowskim (urząd patentowy) na 
czele, delegatów M. S. Wewn. i Stow. 
architektów R. P., pod przewodnictwem 
proł. A. Bojemskiego, rozpatrzył prace 
zaproszonych archotektów: prof. В. 
Pniewskiego, arch. Sosnkowskiego i 
prot. R. Świerczyńskiego. 

W wyniku do realizacji sąd zakwalifi- 
*ował pracę prof. R, Świerczyńskiego. 

"KARY ADMINISTRACYJNE 
Starostwo grodzkie šrėdmiejsko-war- 

ezawskie skazało właśc. domu przy uł. 
Kruczej 31, Stanisława Lewandowskie- 
go, na 500 zł. grzywny z zamianą na 10 
dni aresztu za utrzymywanie tego domu 
w antysanitarnym stanie j zarządzające- 
Go barem „Wiedeńskim” (Trębacka 11), 
Łukasza Jagodę, na 200 zł. grzywny za 
samowolne przedłużenie godzin handlu. 

NOWE URZĘDY 
I AGENCJE POCZTOWE 

W poniedziałek, 10 b „m., odbędzie się 
otwarcie nowego urzędu poczt.-tel, War- 
szawa Nr. 40 przy ul. Dobrej 31, 

9 b. m. nastąpi otwarcie nowej agen- 
cji pocztowo-telegraficznej w  Zaboro- 
wie koło Błonia, wreszcie 15 b. m, roz- 
pocznie swe czynności nowa agencja 
pocztowo. telegraficzna w Pyrach pod 
IWarszawą. 

Nowy urząd agencje pocztowo-tele- 
graficzne czynne będą w godz, od 8 do 
12 i od g. 15 do 18, 

100 NAGRÓD ZA  OZDOBIENIE 
BALKONÓW. 

W drugiej połowie sierpnia zacznie 
swą pracę Komisja konkursowa Komite- 
tu Ukwiecenia Warszawy, Zadaniem ko- 
misji będzie przyznanie nagród za naj- 
piękniej przybrane kwiatami balkony, 
okna i ogródki przy domach, Ogółem 
wyznaczonych jest 100 nagród: honoro- 
wa nagroda Pana Prezydenta mia- 
sta wartości 500 zł. przyznana będzie za 
najpiękniejszy balkon, 30 nagród Za- 
rządu miasta po 50 zł., liczne nagrody 
instytucyj społecznych, firm ogrodni- 
czych oraz listy pochwalne Tymcz. 
Zarządu miejskiego. 

Zgłoszenia do konkursu już napływa- 
ją, dalsze należy składać w biurze Wy- 
działu Ogrodniczego w Ogrodzie Saskim 
tel. 619-65 do dnia 15 sierpnia r. b. 

Pobieżny przegląd ulic, na których 
znajdują się ukwiecone balkony pozwala 
już wyrazić opinję, iż ilość ukwieconych 
balkonów w roku bieżącym znacznie 
wzrosła. Daje się to zauważyć, speejal- 
nie na przedmieściach, na Powiślu a na- 
wet na ulicach Starego Miasta, gdzie 
przybyły nowe liczne balkony ukwie- 
cone, 

POŻYCZKI W LOMBARDZIE 
W. miesiącu lipcu r. b. Warszawski 

Lombard Miejski wydał 6.741 pożyczek 
na sumę zł. 249.997, Pożyczek do 10 zł. 
wydano 2.168 na zł, 16,576, od 11 do 50 
zł. — 3.625 pożyczek na zł. 85.087, od 
51 do 500 zł. — 919 pożyczek na zł. 
101.708, od 501 do 3.000 — 26 poży- 
czek na zł. 30.106 i wreszcie od 3.001 zł. 
i wzwyż Lombard Miejski wydał 3 po- 
życzki na zł. 16.500   

w szkolnictwie 
miano, o co głównie chodzi krytykom 
działalności Z, N. P. Jeżeli chodzi o K. 
А. Р.. to stale wskazywaliśmy i piętno- 
waliśmy systematyczne uprawianie akcji, 
podrywającej w młodzieży oraz w star- 
szych cześć, należną religji i Kościołowi, 
oraz wrogie ustosunkowanie się do orga 
nizacyj religijnych na terenie szkół (np. 
do Krucjaty Eucharystycznej) zarówno 
przez wiadze związkowe od wyżyn do 
nizin, jak i przez poszczególnych związ- 
kowców, którzy opanowali stanowiska 
szkolne — inspektorów, kierowników 
szkół oraz nauczycieli, 
„Dziwnem skądinąd musi wydawać się 

że Z. N. P., organizacja tak wybitnie pro 
rządowa, pozwala sobie lekceważyć sta- 
tuty szkolne — przez rządy pomajowe 
wydane — w których wyraźnie zaznaczo 
no, że wychowanie młodzieży powinno 
opierać się na zasadach religijnych i mo- 
ralnych“, 
„W normalnych warunkach szkoła 

laic istotnie nie jest jeszcze objawem 
bolszewizmu, jest wszakże zawsze tere- 
nem podatnym do szerzenia haseł bol- 
szewickich. Ten stan rzeczy nabiera a- 
toli specjalnej wagi, gdy ze szkoły wy- 
znaniowej gwałtem ruguje się Boga. A 
właśnie ataki, skierowane przeciw religii 
i Kościołowi wraz z ogólnem radykalizo 
waniem młodzieży i nauczycielstwa, co 
chociażby znajduje wyraz w kokietowa- 
niu związków klasowych, hołdujących 
antychrześcijańskiemu hasłu walki klas,   

wszystko to, jeżeli jeszcze nie jest Ior- 
malnie bolszewizmem, jest niezmiernie 
podatną wodą na młyn bolszewicki. Po- 
dobna akcja wyjaławia stopniowo dusze 
ze wszystkiego, co jest święte, wznio- 
słe, czyni je niewrażliwemi na wymaga- 
nia etyki chrześcijańskiej, a deprawując, 
przygotowuje w nich doskonały grunt dla 
haseł bolszewickich". 

wBolszewicy sami doskonale uświada- 
miają sobie, iż ich hasła nie posiadają tej 
bezpośredniej pozytywnej wartości, na 
którą możnaby złowić normalnie nasta- 
wionego człowieka, sami przeto nie żąda 
ją od swych agentów, aby tą drogą wer- 
bowali adeptów dla ich destrukcyjnych 
zamierzeń. Zadawalają się też całkowi- 
cie, gdy ich świadomi czy półświadomi 
sympatycy radykalni etycznie i duchowo 
zdezorganizują społeczeństwo, a wtedy 
już stanie się ono podatne do wszelkich 
skrajnych eksperymentów”. 

Nie słyszeliśmy jakoś, by „Życie Urzęd 
nicze“ z równą gorliwością, z jaką broni 
Z. N. P., ową silną, wpływową i tak bar- 
dzo zamożną organizację, broniło rów- 
nież Stowarzyszenia Chrześcijańsko - Na 
rodowego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych, którego członkowie, co 
zresztą jest rzeczą ogólnie znaną, tyle- 
krotnie byli pomacoszemu traktowani 
właśnie na gruncie zawodowym z jednej 
strony przez miejscową administrację 
szkolną, z drugiej zaś przez tenże 
Z. N.P. (KAP). 
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Zagadkowy wypadek pod Jabłonną 
Ciężko ranną kobietę pozostawiono na szosie 

Nocy ubiegłej wydarzył się na szosie 
pod Jabłonną zagadkowy wypadek. 

Szosą tą około godziny 2-ej w nocy 
jechał w kierunku Warszawy motocykl 
Nr. 1636 z przyczepką. W przyczepce 
siedziała kobieta, na motorze zaś jecha- 
ło dwóch mężczyzn. Z nieustalonych 
dotychczas przyczyn kobieta wypadła z 
przyczepki na szosę, ulegając ciężkiemu 
poranieniu. Mężczyźni pojechali dalej, 
nie zatrzymując się. 

W kilka godzin później, jadący szosą 
samochód prywatny napotkał leżącą na 
drodze nieprzytomną. kobietę, zabrał ją 
i przewiózł do szpitala Przemienienia 
Pańskiego w Warszawie. Jak się oka- 
zało jest to Jadwiga Gajewska (Warsza- 
wa, Nietrzymska 5). Policja wszczęła do 
chodzenie celem wyświetlenia zagadko- 
wych okoliczności wypadku. Istnieje 
przypuszczenie, że Gajewską towarzysze 
jej w czasie jazdy wyrzucili na = 

) 

Złodzieje Kaucyj pracowniczych 
zamierzoli rzekomo otworzyć restaurację „Indria“ 
Przed kilkoma miesiącami małżonko- 

wie Anna i Franciszek Kreft wynajęli 
przy ul, Koziej 3 dość duży lokal, w 
którym rzekomo mieli otworzyć restatt- 
rację „Indria”. Na wstępie Kreftowie za- 
angażowali bardzo liczny personel, od 
którego pobrali znaczne kaucje, sięgają- 
ce w paru wypadkach kilkunastu tysię- 
cy złotych. Jednocześnie zakupywano 
wielkie ilości szkła, porcelany, nakryć 
i fnmych sprzętów kuchennych i stoło- 
wych. Za wszystko płacono wekslami 
i czekami, 

Po uplywie paru miesięcy nowozaan- 
gažowani pracownicy, nie mogąc docze- 
kać się dnia otwarcia restauracji, zażą- 
dali zwrotu wpłaconych sum. W tym 
samym czasie pierwsze weksle, wysta- 
wione różnym kupcom, poszły do pro- 
testu. Wreszcie sprawa powędrowała do 
prokuratora. 

Dowiedziawszy się o tem, oszuści 
zbiegli, Wskutek jednak rozesłanych li- 
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Za niszczenie 
żydowskiego pieczywa 

Na dzień 14-go' sierpnia rb. wyzna- 
сгопо w Sądzie grodz. w Piasecznie roz- 
prawę o niszczenie towarów żydowskich 
Do odpowiedzialności karnej władze są- 
dowo - śledcze pociągnęły 4-ch robotni- 
ków z wsi Zalesie: Józefa Świetlika, Mi- 
chała Jakubowskiego, Walentego Pola- 
ka i Michała Polaka za zniszczenie pie- 
czywa domokrążnych sprzedawców Ży- 
dów w ilości kilkadziesiąt kilogramów, 
przeznaczonych do sprzedaży. Świetlik, 
Jakubowski i Polakowie odpowiadać bę- 
dą z art. 251 k. k. (i). 

Pożar na Chłodnej 
Przy ul. Chłodnej 44 wynikł pożar, wsku- 

tek pozostawienia zapalonej maszynki ga- 
zowej w mieszkaniu przy drukarni Włady- 
sława Krawczyńskiego, Zapaliły się szafy, 
półki i sufit, Płomienie przeniosły się do 

lokalu na 1-sze piętro, gdzie mieści się 
skład mebli Wincentego Kowalca. Zaalar- 
mowapo straż ogniową, Na miejsce przy- 
było pogotowie 4-go oddziału straży, któ- 
re po trzygodzinnej akcji pożar wdasiła 
Straty dość poważne   

stów gończych, zatrzymano ich w chwili 
przekraczania granicy niemieckiej w 
Zbąszyniu i przewieziono do więzienia w 
Poznaniu. 

Jak się okazało po zbadaniu kartotek 
policyjnych to samo małżeństwo przed 
kilkoma laty w podobny sposób nabra- 
ło wiele osób w Gdyni, 

Straty pokrzywdzonych wynoszą, we- 
dług obliczeń dotychczasowych około 
70.000 zł.   

EA 

Żydzi muszą zarobić 
nawet na zajściach antyżydowskich 

Ulgi podatkowe dla 226 kupców żydowskich w Mińsku Maz. 

Żydowski „Nasz Przegląd" donosi: 

„Mimo interwencji Centrali Detalicz- 
nych i Drobnych Kupców w Minister- 
stwie Skarbu, Uiząd Skarbowy w Miń- 
sku-Maz., nie licząc się z ciężką sytua- 
cją kupców, spowodowaną  ostatniem* 
zajściami, przystąpił do masowej egze- 
kucji nawet u najbiedniejszych kupców”. 

„W związku z powyższem interwenjo- 
wała delegacja Centrali detalicznych i 
drobnych Kupców w osobach pp.: rad- 
cy prawnego J. Małkina i dyrektora D. 
Berlinera u wicedyrektora Izby Skarbo- 
wej Okręgowej w Warszawie p. Sanoc- 

kiego, któremu przedłożyła wyczerpują* 
cy memorjał wraz z wykazem 226 kup= 
cow, poszkodowenych wskutek zajść w 
Mińsku-Maz, z prośbą o wydanie zarzą* 
dzenia w kierunku niezwłocznego wstrzy, 
mania egzekucji”, 

„\ wyniku interwencji wicedyrektor 
p. Sanocki niezwłoczine telefonicznie za- 
rządził wstrzymanie egzekucji w stosun=, 
ku do płatników, wyszczególnionych w 
złożonym przez delegację wykazie, pole- 
cił liberalne traktowanie płatników i 
umożliwianie im wywiązania się z zale- 
głości z uwzględnieniem ich obecnežo 
stanu materjalnego", 

Sąd Najwyższy o wekslach in blanco 
Kara za niebezpieczeństwo dla obrotu publicznego 

W konkretnym wypadku posiadacz wek- 
sli wystawionych im blanco wypełnił je 

sumą trzykrotnie większą niż opiewała u- 

mowa, jednak nie puścił tych weksli w o- 

bieg ani nie żądał zapłaty większej sumy, 

natomiast pokazywał je znajomym, którzy 

z kolei poinformowali o tem wystawcę. 

Sąd Najwyższy, o który sprawa ta oparła 

się wyjaśnił, iż fakt wypełnienia weksla 

niezgodnie x wolą podpisanego, treścią, 

która mu może przynieść szkodę już sam 

w sobie nosi tak doniosłą groźbę zarówna 
dla interesów pokrzywdzonego jak i dla 
pewności publicznego obrotu, że czyn ta 

ki wymaga represji karnej, niezależnie od 

tego czy sprawca wypełnił dokument w 
celu jego użycia. Blankiet bowiem wypeł< 

niony „na wszelki wypadek" dla ekspery« 

mentu i. t. d. może przecież wyjść z posia* 
dania sprawcy, czasem bez jego zgody, 

i wiedzy i urzeczywistnić groźbę miesżczą« 
cą się w samem swojem istnieniu e 

Protes Turka z Francuzem 
Abdułła Alijew contra Alidor August Thoor 
Znany z licznych procesów Turek, Ab. 

dułła Alijew, etanął przed sądem grodz- 

kim XII oddziału, tym razem w charak- 

terze pokrzywdzonego. Oto obywatel 

francuski, Alidor August Thoor, właści- 

ciel cukierni „Marocoo“ piageioesta 6), 

wydzierżawił Alijewowi, właścicielowi 

piekarni tureckiej „Słoń”, jedno okno 

wystawowe swego sklepu, Zgodnie z 

umową, wypowiedzenie dzierżawy mo- 

gło nastąpić na dwa tygodnie naprzód. 

Dnia 9 kwietnia r. b. Thoor wypowie- 

dział umowę dzierżawną Alijewowi. Gdy 

23 kwietnia r. b. Alijew nie opróżnił 

wystawy, Tho' r w nocy z 30 kwietnia na 

1 maja, wybiwszy szybę w oknie od stro- 

ny podwórza, usunął sam pieczywo z 

wystawy. Alijew zameldował o tem w 

XII komis, policji, która oskarżyła Tho- 

ora z art. 251 k. k, o samowolę, kieru- 

jąc sprawę do sądu. 
Oskarżony (pomimo, # przebywa w 

Polsce od 14 lat), za pośrednictwem 
obrońcy swego oświadczył, iż nie zna ję- 

lskiego, dlatego też prosi o we- 
. tłumacza. Sędzia  Śliwowski 

oznajmił, iż włada językiem francuskim, 
wobec czego tłumacz jest zbędny. 

Po rozpatrzeniu sprawy, sąd skazał 
Thoora ma 3 tygodnie aresztu, zawiesza- 

jąc wykonaie kary, Po ogłoszeniu wy- 
roku sędzia powtórzył oskarżonemu sen. 
tencję — w języku francuskim. Nieza- 
leżnie od tego w Sądzie Okręgowym to- 

| czy się sprawa z powództwa Alijewa 

  

Dozorca żydowskiej fabryki 
zranił cieżko robotnika 

18-letni Ludwik Kijewski (Wronia 2), 
pomocnik murarski, członek drużyny 
piłkarskiej „Skry” po treningu tej dru- 
żyny na placu przy ul. Przyokopowej 26. 
chcąc skrócić sobie drogę do domu, po- 
stanowił przejść przez parkan drewnia- 
ny na ul, Kolejową, sąsiadujący z War- 
szawską Fabryką Drutu i Gwoźdm 
„Drut“ (J. B. Rozenfeld). 

Gdy młodzieniec znajdował się już na 
parkanie, padł strzał rewolwerowy. Kula 
ugodzila Kijewskiego w prawą skroń. 
Ranny spadł na teren podwórza Przy- 
okopowa 26.Lekarz Pogotowia stwierdził 
stan ciężki i przewiózł Kijewskiego do 
szpitala na Czystem, 

Na miejsce tragicznego wypadku przy- 
była policja VI komis i wszczęła śledz- 
two, Okazało się, że strzał padł z tere- 
nu fabryki, Badany w tej sprawie do- 
zorca nocny, 50-letni Roman Bońkowski   

(Wiosenna 1a), zeznał, iż przed dwoma 
dniami otrzymał wiadomość od pracują- 
cych w cynkowi robotników, że widzieli 
dwóch podejrzanych osobników, obser- 
wujących fabrykę. Od tej pory Bońkow- 
ski, ze względu na to, że fabryka była 
już kilkakrotnie okradana, wzmógł czuj- 
ność. W ub, sobctę wieczorem, stojąc na 
drabinie przy parkanie, sąsiadującym z 
posesją Przyokopowa 26, ujrzał jakie- 
$oś mężczyznę przedostającego się przez 
płot, jak sądził, do fabryki, B., jak 
twierdzi chciał wystrzelić z rewolweru 
na postrach w górę, lecz zachwiał się na 
drabinie, wskutek czego padł strzał, któ- 
ry trafił młodzieńca w głowę. Mimo ta- 
kiego tłomaczenia, Bońkowskiego aresz- 
towano i przewieziono do VI komis, a 
następnie do urzędu śledczego. Do pro- 
tokułu załączono rewolwer, stanowiący 
własność zarządu fabryki, 

Rynek mieszkaniowy w Warszawie 
Ucieczka od większych mieszkań. — Zanik „odstępnego" 

Na rynku mieszkaniowym dają się za- 
obserwować ciekawe objawy. Trwające 
od paru lat ucieczka z dużych mieszkań, 
ostatnio przybrała charakter masowy. 
Coraz więcej jest wolnych 6 i T-poko- 
jowych mieszkań, a nawet 5-ciopokojo- 

wych, Coraz większe jest zapotrzebowa- 
nie na mieszkania 4-pokojowe. Drugim 
charakterystycznym objawem na rynku 
mieszkaniowym jest zupełny zanik t. zw. 
odstępnego. Biura wynajmu mieszkań 
przeżywają kryzys, Ograniczają swą 
działalność da pośredniczenia przy w 

najmie kawalerskich pojedyńczych  ро- 
kojów lub pokojów sublokatorskich, 

(Om). 
—— — 

Remont 
urzędu pocztowego 25 
W dniach od 10 do 25 b. m. będzie zam- 

knięty spowodu remontu lokalu urząd po- 
cztowy Warszawa 25, oraz przy ul. Koper- 
nika 36-40   

przeciwko Thoorowi o sumę 3000 zł., ty« 
tułem odszkodowania za zniszczome pies 
czywo i urządzenia sklepowe (k) 

(wi GRUŹLICA 
: | PŁUC BS Я 
iela IA 

jest nieublagana I corocznie, nie robiąc róże 
nicy dla płci, wieku i stanu k ina Boże 

wiele ofiar, 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
śrypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.pe 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age'*, 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 

  

       

  

Głośne protesy w N.T.A' 
Z dniem 1 września roku blež. wzno+ 

wione zostają sesje w Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym. W N.T.Ax 
liczba zaległych spraw uległa ostatnio 
znacznemu zmniejszeniu 'wobec zwięke 
szenia ilości sesyj i utworzenia Sądu In« 
walidzkiego. Najwyższy Trybunał Ad» 
ministracyjny ma do rozpatrzenia 7.000 
zaległych spraw, zaś Sąd Inwalidzkd 
około 2000 spraw, Po wznowieniu sesjd 
na wokandzie N. T. A. znajdą się skare 
£i „Wspólnoty Interesów" o podatek dos 
chodowy w roku 1932-33 i 1934, skarga 
ziemianina Przewłockiego na wymiar pos 
datku drogowego i serja spraw rozwo 
dowych (i). 

Krwawy zatarg o pasażera 
2-ch dorożkarzy rannych 

Nocy wczorajszej na rogu ul. Maru 
szałkowskiej i Żórawiej pomiędzy dos 
rożkarzami: Janem Dąbrowskim (Wim 
nicka 1) i Kazimierzem Lipińskim (Prze 
mysłowa 9) wynikła kłótnia o pasażera, 
który wyszedł z restauracji. Ponieważ 
żaden nie chciał ustąpić doszło do bójki, 
w czasie której przeciwnicy zaatakowałł 
się nawzajem kluczami od kół, Nocną 
awanturę, która wywołała zbiegowisko 
zlikwidowała policja, kierując obu do 
rożkarzy do XIII komis, śdzie sporzą« 
dzono protokuł za wywołanie bójki ś za- 
kłócenie spokoju publicznego. Epil 
zajścia rozegra się w sądzie starościń< 
skim, Pobitych opatrzył lekarz w ama 
bulatorjum Pogotowia, stwierdzając u 
Dąbrowskiego i Lipińskiego rany tłuczo« 
ne głowy i potłuczenia rąk. 

Nocna wyprawa 
złodziejska 

Do zakładu fryzjerskiego Michała 
Grusieckiego (Raszyńska 15), po otwo+ 
rzeniu zamka podrobionym kluczem — 
dostali się w nocy złodzieje. Zabtawszy 
przybory fryzjerskie i aparat do ondu* 
lacji zamierzali umknąć, W tym momen 
cie jednak zostali widocznie przez kogoś 
spłoszeni, gdyż uciekli, pozostawiająa 
łup na miejscu. (k) : 

Ep'demja Heine-Mediny 
Mimo wydanych zarządzeń o zwalcza« 

niu epidemji paraliżu dziecięcego, Pats 
stwowa Służba Zdrowia otrzymuje licze 
ne meldunki o nowych wypadkach га 
chorowań na Heine-Medine, W ciągu 
ostatniego tygodnia zarejestrowano po« 
nownie 12 wypadków Heine-Medinv na 
lacza Asp dg (I
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|, Teatr Letni Olki pożar 2 asi Leśni 
„Miłość teraz już nie w modzie a osoby poparzone 

W dniu formą bł wieś Leśniki, stwą płomieni padły 3 domy miesz- 
l 

‚`Котефа w 3 aktach W. Sterk'a 
położoną niedaleko na, nawiedził kalne i budynek gospodarski. 
pożar, który wybuchł skutkiem nie-| Podczas akcji ratunkowej odnio- 

| ostrožnego w się z a e ch 65-letnia J6- 

Tą lekiką Ikomedją, pióra, o ile z _ Drobiazg ten, zgrabnie zrobiony, | głównych rolach pp.” etc. kiedy w jednem z zabudowań mieszkal- zefa Zapolska, którą pogotowie ra- 
kei gh się poko wiedeńr z diam | i nkami i aforyz-| poza temi trzema wogóle innych ról nych. Ogień szybko przerzucił się naj eny" umieściło w szpitalu św. 
czyka, żegnają pp. Ściborowie scenę mami, doskonale zagrała trójka arty- | nie ma? Czyżby teatr nasz o pu- „sąsiednie zabudowania. ykzej "—.. KA ala 2 
wileńską udając się ną nowy sezon stów, wnosząc w nią obok momentów; blicnzości wileńskiej miał przekona- Ponieważ „doraźna pomoc miejsco | es bolas 26 Stokł 
do Lwowa. (szczerze uczuciowych (p. Soiowaj j nie, że o ile na scenie nie widzi tiwu wej ludności nie pomogła, wezwano |spadający be R md ażak Stanisław 

„Miłość teraz już nie w modzie”, dużo mzetelnej wesołości. Z bladej | tuzinów aktorów — to. do. teatru Straż pożarną z Wilna. Na miejsce |Legus (Dobrej Rady 12) i robotnik 
kpi autor z dzisiejszego młodego po” naogół roli Kamila „tego trzeciego” 
kolenia dla którego pojęcie miłości potrafił p. Surowa zrobić arcydzieł- 

nie pójdzie? pożaru przybyły dwa oddziały stra- Elektrowni Miejskiej F. Rybicki (Wo- 
Komedia bardzo dobra na urlo- ży, które, po półgodzinnej akcji ra- dociągowa 35), którym pierwszej po”- 

zamyka się snadź w granicach już ko. humoru. powy objazd i zapewne ją trójka tunkowej, zdołały pożar ugasić. Pa- mocy zorg Un pogotowia ra' 
mie flirtu, nawet nie awanturki czy! Publiczność  zapełniająca  łetni| sympatycznych artystów nie omiesz- tunkowego. (h) 
niespodziewanej przygody miłosnej | teatr prawie szczelnie, bawiła sięl ka w ten eposób wykorzystać, po 
co ma pewien swoisty urok i roman- 
tyczny posmak — ale najprozaicz- 
miejszej umowy, kontraktu między 
obu płciami. Ty, śliczna panienko, 
dasz mi pewną sumę, dajmy na to 
30, dni określonych wzruszeń ero- 
tycznych,  odbędziemy wspólnie 
przemiłą podróż, ja za to zobowią- 
zuję się wypłacić ci czek na sumę 
pięc.u, ewentualnie dziesięciu  tys.' 
szylingów, plus płacę piękne toalety 
twoje za ten okres, i.. wszystko 
między nami skończone. 

Historja komplikuje się o tyle, że. 
sekretarka swego szefa, piękna pan- 
na Tea, kocha się oddawna w szef.e; 
dyrektorze technicznej firmy „Ex* 
press“, mimo że wie, iż jest mu uczu- 
ciowo zupełnie obojętna i że uwagę 
na nią zwrócić mu musiał dopiero je” 
go przyjaciel Kamil. Zakochana panna 
Tea chce jednak dyrelktora w sobie 
rozmiłować, w myśl więc zasady, że 
cel uświęca środki, śra rolę cynicz- 
nej panny i umowę podpisuje. Lecz 
przerachowała się z siłami i poca- 

na popołudniówce niedzielnej zna” 
komicie, z wigorem oklaskując wy” 
konawiców. 

; Dlaczego. na. afiszu podano: „w 

Sąd Okręgowy w. .Wilnie rozpo” 
znawał w dniu wczorajszym sprawę 
obywatela St. Zjedn. A. P., żyda — 
Mendla Alperowicza, oskarżonego © 

| usiłowanie nielegalnego wywiezienia 
środków : płatniczych. z granic Rze- 
czypospolitej. Jest to pierwsza spra- 
wa tego roldzaju, rozpatrywana przez 
Sąd na terenie wojew północ- 
no-wschodnich od czasu wydania 

    łunki, które obrany z wszelkich złu- 
dzeń Frank kupił za dziesięć tysię- 
cy, palą jej twarz. Prosi o zerwanie 
umow y — nie godzi się na to dyrek-| 
tor, którego psychiką małej sekre- 
tarki coraz bardżiej zaciekawia a 
uroda pociąga. Podróżują miesiąc — | 
nie należąc ido siebie, wracają on' 
podświadomie rozkochany, ona ro-' 
zumiejąc, že przegrałą partję prosi ©! 
dymisję w firmie. Happy end i 
wszyscy zadowoleni z publicznością 

włącznie. i 

—i 

NOWY 

Hotel Europejski 
we LEOWIE. plat Maryacki 4 

w samym centrum miasta 

Nowoczesny komfort. Pokoje z łazien- 
kami, bieżąca ciepła i zimna woda, 

ćentralne ogizewanie, obszerny hall. 

i Ceny umiarkowane. 

  

Niecodzienny wypudek © Zakrecie 
„Beznogi inwalida w poszukiwaniu śmierci | 

Wczcrajszej nocy na terenie ob” 
jektów wojskowych w Zakrecie 2 
darzył się sieżodziśnuy więwiek, W 
pewnej chwili wartownik na terenie 
powierzonych mu obiektów wojsko- 
'wych zauważył w ciemńościach ja- 
Ikiegos madczyznę, zdąžającego ku 
śkładom. | S 

Na dwukrotne wezwanie war- 

i zatrzymali śmiałka. Okazał się 
nim beznogi, na protezach, inwalida, 
Filonek Franciszek (Piłsudskiego 32). 

W wyniku dochodzenia, okazało 
się, iż Filonelk, znajdując się w cięż- 
kiej sytuacji mąterjalnej, postanowił 
skończyć ze sobą. Będąc jednak e- 
ligijnym, nie mógł się zdobyć na za- 
mach s ójczy, wobec czego por 

zagraniu ją jeszcze kilka razy w 
Wilnie, skoro tak się publiczności 
podobała. 

Pilawa. 

  

dd Ukregowy W Wilnie ukarał amerykańskiego žydą 
Nie wolno wywozić śródków płatniczych zagranicę 

przez Prezydenta R.P. dekretu z dn. 
26.1V. 1936 r. 

Szczegóły tej sprawy, która, ze 
względu na obywatelstwo amerykań' 
skie oskarżonego, nabrała rozgtosu, 
zwłaszcza wśród wileńskich sier ży” 
dowskich, przedstawiają się nastę- 
pująco;. Mendel Alperowicz, pocho- 
dzący z m. G.ębokiego, przed dwu- 
dziestu laty udał się do Ameryki, 
gdzie handlem dorobił się fortuny i 
przyjął obywatelstwo Stan. Zjedn. 
Przed paru miesiącami M. Alpero* 
wicz. przyjechał do Wilna, by odwie* 
dzić swych krewnych. W dniu 28-go 
czeńwca "r. b. Alperowicz wyjechał 
do Łotwy. Na granicy w Turmontach 
„rewident skarbowy, przeprowadza- 
jąc, przy udziale starszego dozorcy 
jskasbowego, kontrolę celną podróż- 
|nych, zwrócił się do M. Alperowicza 

jpieniędzy, wyjaśniając mu, że bez 
| zezwolenia ma prawo wywieźć jedy- 
mie 500 zł, lub ich równowartość. 
Alperowicz pokazał wówczas rewi- 
ddentowi 36zł. 12 .gr., 17 łatów. 31 
cent, oraz 2 rentmarki w bilonie nie- 
|miedkinu © - : 
*' Pomimo tegó oświadczenia, prze- 

rowicza, w czasie której znaleziono 
ma nodze Alperowicza pod biel.zną 
książeczkę, zawierającą 7 czeków 

  

Przegląd buhai 
„POSTAWY. W związku z wpro” 

wadzeniem ustawy o nadzorze nad 
hodowią bydła zostai przeprowa”, 

jz zapytaniem, ile posiada przy sobie 

prowadzono „rewizję osobistą Alpe-i 

Uzbrojeni złodzieje w ogrodach 
Do szpitala św. Jakóba w Wilnie 

dostarczono = Sakowicza Michała, 

‘ 
{ 

U.S. Dollar Trawalers Cheonc „Ame- 
1ican Express Company“ po 20 dola- 
rów U.S.A. każdy. W. związku z tem 
Alperowicza zaprowadzono do lo 
kaiu Urzędu Celnego, gdzie, podczas 
dokładniejszej rewizji,  znalez.ono|! 
przy nim w wewnętrznej kieszeni ka” 
mizelki porntiel, zawierający 2 bank- 
noty po 10 dol. i 1 banknot 5-cio- 
dolarowy. Dowody rzeczowe zostały | 
mu odebrane. Do rozprawy sądoiwej 
osadzono go w więzieniu na Łukisz- 
kach. 

W. czasie przewodu sądowego 
oskarżony do winy nie przyznał się, 
wyjaśniając, iż podczas rewizji celnej 
pokazywał portiel, lecz rewident wi- 
docznie nie zauważył, że było w nim | 
25 dol. Książeczkę z czekami scho- 
wał w nogawce, w obawie przed kra- 
dzieżą i o niej podczas rewizji rze- 
komo zapomniał. 

| Broni oskarżonego adw. Mieczy- 
sław Engiel, | 

Wyrokiem Sądu, Mendla Alpero- 
wicza skazano na 2 tygodnie aresztu 
i 50 zł. grzywny. (e)   

Śmierć dziecka 
pod Kołami wozu | 
Kuncewicz Prokop (ul. Fabryczna 

20) w dniu 8 bm., będąc w stanie nie- 
trzežwym, najechał pustym» wozem 
ciężarowym na przebiegającego przez 
jezdnię ul. Rysiej Milchikiera Ruwi- 
ma (lat 2), Pogotowie ratunkowe 
stwierdziło śmierć chłopaka. Kunce- 
wicza zatrzymano, l 

mieszkańca wsi Miguny, gm. rudo- 
mińskiej, z raną postrzałową w. udo. 

Jak ustaliło dochodzenie, Sako" 
wicza postrzelił sąsiad Dzikiewicz 
Bolesław, który, wraz z St. Sawic- 
kim, ub. nocy rabował owoc w ogro- 
dzie Salkowicza. Gdy Sakowicz usi- 
łował Dzikiewicza zatrzymać, ten, 
broniąc się, postrzelił go. 

Dzikiewicza i Sawickiego zatrzy” 
mano. (h) 

  

Walka z jaglicą | 

GŁĘBOKIE. W dniu 9 bm. przyr 
był do Głębokiego instruktor przy” 
chodni przeciwjaglicznych dr. Ta- 
deusz -Malinowski, który na terenie 
powiatu dziśnieńskiego przeprowa- 
dzi badania chorób ocznych w 
dniach od 10 do 22 bm. Dr. Malinow- 
ski będzie przeprowadzał walkę z 
z jaglicą powikłaną, będzie udzielał 
= ocznych oraz dokonywał za” 
iegów operacyjnych. 

Na zakończenie akicji 'w dniu 21 
bm. odbędzie się w Głębokiem kon* 
ferencja «z lekarzami poszczególnych 
przychodni, na której omawiane zo” 
staną metody leczenia jaglicy i wy- 
miki inspekicji. i 

      
      

ny 
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townika, że będzie strzelać, osobnik stanowił udał się. na zakazany teren dzony onegdaj w m. Hruzdowie prze-, 
ów nie zatrzymał się, Wówczas żoł- wojskowy i tam znaleźć śmierć. gląd orjeniacyjny buhai, na który, 
nierz strzelił 2 razy z karabinu, lecz, Inwalidą zaopiekowały się odnoś- doprowadzono 267 sztuk. Komisja z i 
spowodu ciemności, chybił. „ne władze: (h) ; ; przeprowadzającą przegląd zalkwali- | r Oni a w zk S$ a 

"* Na alarm zbiegli się żołnierze! | tikowała 60 buhai i zaleciła do dal-! 
|szego chowu 29 sztuk. Ponadto 
„przyznano siedem listów pochwal- JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? SPRAWY WOJSKOWE. 
'nych, 9-ciu zaś hodowcom przyzna” Naogół chmurno, z większemi rozpo- — Posiedzenia komisyj poboro- 

  

      

- żyd członek komisji szacunkowej 
Urzędu Skarbowego 
'Grodzieński Sąd Okręgowy skazał 

członka komisji szacunkowej Urzędu 
Skarbowego w Grodnie — Izraela 
Ostryńskiego -— właściciela sklėpu 
tytuniowego — na 2.760 zł. grzywny 
i 138 dni aresztu za ukrycie dochodu 
z lichwiarskich procentów, od udzie” 

skazany za lichwę 
lanych pożyczek. Obecnie wyrok 
ten uprawomocnił się. Izrael Ostryń- 
ski, jako członek komisji odwoław- 
czej, odznaczony był w okresie urzę- 
dowania naczelnika Łuby — skaza”, 
nego również wyrokiem sądowym na 
więzienie — na wniosek tegoż — 
bronzowym krzyżem zasługi. 

Aresztowanie znanego lekarz 
Ei w Elałymstoku 

Aresztowano znanego chirurga 
białostockiego doktora Sergjusza An- 
dryjewskiego, który od szeregu lat 
pełnił obowiązki lekarza więz'enne- 
$o i biegłego sądowego. Przyczyny 
aresztowania, jak również szczegóły 
śledztwa trzymane są przez władze 

sądowe i policyjne w ścisłej tajemni- 
cy. Dr. Sengjusz Andryjewski był 
znanym lekarzem w województwie 
białostockiem, gdyż zamieszkiwał tu 
i praktykowal od lat 15. Aresztowa- 
nie popularnego lekarza wywołało 
olbrzymie wrażenie. 

Wścieklizna u psów szerzy się 
w okolicach Grodna 

GRODNO. Na terenie gmin za- 
bludowskiej i dolistowskiej szerz 
się nagminnie wšcieklizna psėw. 
ciągu dwuch dni zostało pogryzio- 
nych około 30 osób. Zarządzono ze 

Epidemia „różycy” 
GŁĘBOKIE, Od kilku tygodni na 

terenie powiatu dziśnieńskiego pa- 
тике wśród trzody chlewnej choroba 
zakaźną t. zw. „różyca'. Choroba 

strony władz policyjnych bezwłocz- 
ne poddanie pogryzionych  przymu- 
sóowemu szczepieniu onnemu. 
Na psy bezpańskie policja poczyniła 
obławy w ol miejscowościach 

u trzody chlewnej 
rozszerzyła się w niektórych miej- 
scowościach, gdzie codziennie notu- 
je się padnięcie kilku a nawet kilku- 
mastu sztuk świń, 

no nagrody pieniężne od 10 do 20 žodzeniami. Rano miejscami mglisto lub wych. Wi dniach 25 i 26 bm. w lo- 
złotych. | złotyc. 

Gmina hrmuzdowska jest pierwszą 
gminą w powiecie, gdzie zapocząt- 
kowano wylkonanie wspominianej u- 
stawy. Pantje przekonanie, że u- 
stawa ta będzie stanow.ć punkt 
zwroiny w racjonalizowaniu dotych-| 
czasowej hodowli bydła. 

„Nieszczęś iwywypadzk 
| na torze kolejowym 

W dniu 9 bm. na 2 km. odcinka 
kolejowego Wilno — Porubanek do- 
stał się pod pociąg, idący do Lidy, 
Konaszyc Franciszek (lat 3), zam 
przy ul. Kurlandzkiej 13. Konaszyc 
doznał pęknięcia czaszki, Umiesz- 
czono go w szpitalu Kolejowym w 
stanie ciężkim. 

  

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. 

{ 

  

sport. 
TRENINGI SEKCJI BOKSERSKIEJ. 

Sekcja bokserska A. Z. S. Wilno, 
po letniej przenwie, rozpoczyna tre- 
ningi bokserskie, które będą się od- 
bywały w lokalu AZS-u (ul. Św. Jań- | 

drobny opad, głównie na południo-wscho- 
dzie kraju. 2 

Dość ciepło. 
Umiarkowane 

wschodnich. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 

— Rekordowa ilość pątników, 
zwiedziła Kalwarję. Według obliczeń, | 
w ciągu maja, czerwca i lipca r. 
Kalwarię Wi:leńską zwiedziło 105; 
tysięcy pątników, pochodzących z 
dekanatów Archidiecezji Wileńskiej 

i przyjezdnych pielgrzymów. (h) 
Z MIASTA. 

— b alarmowe w Wilnie, 
Na terenie Wilna rozpoczęto prace 
przy zainstalowaniu telefonów alar- 
mowyich na wypadek pożarów. Alar- 
mowe telefony umieszczone zostaną 
w 15 punktach miasta i będą miały 
połączenie z komendą straży pożar” 
nej. lnowacja ta wzorowana jest 
na stolicy i miastach wojewódzkich 
zachodnich. (h) 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Kredyty na niwelacje placów 

i remont góry Zamkowej. Na roboty 
niwelacyjne placów i ulic m. Wilna 
oraz na remont starego zamku na, 
górze Zamkowej, Fundusz Prac 
przeznaczył 100 tys. złotych. 
związku z tem, roboty niwelacyjne 
w Wilnie niebawem ropoczną się. (h) 

— Kontynuowanie prac przy wzno- 
|szeniu wału ochronnego nad Wilją. 

wiatry z kierunków 

  

kalu przy ul. Bazyljańskiej 2 odbędą 
się dodatkowe posiedzenia komisył 
poborowych dla rocznika 1915 i star- 
szych, iktórzy w terminie przepiso- 
wym nie stawili się ido poboru. (h) 

— Zwolnienie do rezerwy rocz- 
nika 1913. Dowiadujemy się, iż w 
terminie od 1 do 15 wnzešnia r.b. 

b. | zwolniony zostanie do rezerwy rocz* 
nik poborowy 1913. (h) 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Etaty nauczycielskie w gimn. 

w Drui. W swoim czasie rozeszły się 
pogłoski, Iže dotychczasowe dwa 
etaty nauczycielskie w gimnazjum 
im. króla Stefana Batorego w Dmi 
opłacane przez Kuratorjum zostały 
cofnięte, obecnie jednak Dyrekcja 
$imnazium otrzymała  powialdomie- 
nie, że pogłoski te nie są prawdziwe 
i gimnazjum w dalszym ciągu będzie 
korzystało z dwuch etatów państwor 
wych. 

— Ministerstwo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego roze- 
słało projekt wytycznych programów 
liceów mechanicznych oraz elektro* 
technicznych, które są obecnie opin- 
o przez Izby Przemysłowo” 
andlowe. 

WYPADKI. 
— Nieostrożne manipulowanie bronią. 

W dniu 9 bm, Aranowicz Gicel (ul. Wiel- 
ka 3), manipulując flowerem, przez nie-   Rozpoczęte przed paru laty prace ostrożność zramił w lewe ramię Sztamlera 

ska 10) w poniedziałki i czwartki | nad budową t. zw. wału ochronnego Szlomę (ul. Połocka 30). Aronowicz dostar- 
od godz. 19 do 21. Stanowisko tre- 
nera sekcji zajmuje w dalszym ciągu 
p. Mirynowski Bronisław. 
treninig odbędzie się w czwartek, 
13 sierpnia 1936 r. 

| nad rzeką Wilją, będą one e 
do końca jesieni, a to wobec przy” 

i kości 210 tys. złotych. Roboty, jak, 
| wiadomo, prowadzi Fundusz Pacy. (h) | 

czył Sztamlera do pogotowia ratunkowego, 
skąd rannego odwieziono do szpitala Św. 

ierwszy znania na ten cel kredytów w wyso” Jakóba w stanie, nie budzącym obaw o 
życie.



świat! 

w najpiękniejszym dramacie miłosnym 

Czarn 
2) Czarująca gwiazda GINGER ROGERS w najnowszej kreacji 

ZŁOTA DZIEWCZYNA”. 
  

  

  

  

  

  

| 1) Film, o którym z zachwytem m ówi u 
HELIOS į FREDRIC MARCH, MERLE OBERON i HERB. e Motocyki 

y anio 20 „a 
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LETNSKO - 
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uroczej suchej 
miejscowości, w so- 
snowym lesie, nad 
Wilją. — Utrzymanie 

  pką, firmy 
tanio dol 

towska 4, u dozorcy.| & 
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KIH 
T.P.M. św. Wincente- 

RÓŻNE 
ska 

: ca. Įdla młodego chł 
CZAS SADZIĆ chorego a nasa 

TRUSKAWKIJ  |na wdowy z 5-giem 
dzieci, i o pracę 

zowraaanczaji ‹ Тва i muzyka. 
Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

go ż Panio prosi ła- | Bernardyńskim. Trzy ostatnie przedstawie- 

wych ofiarodawców |nia „Powrót mamy”. Dziś o godz. 8 m. 13 

o obiady, lub lokatę| „oc, Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim gra jedno z ostatnich przedsta- 

wień, cieszącej się dużem powodzeniem, 

dla| wybornej komedji współczesnej w 3-ch аК- 

tąch M. Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej — 

pt. „Powrót mamy” z gościnnym występem 

artystów teatrów warszawskich — Stami- 

sława Grolickiego Zbigniewa  Ziembiń- 

skiego w rolach głównych. Reżyserja — Z. 
Ziembińskiego. Dekoracje B. Wagnera. 

ICeny miejsc zniżone. 

— Najbliższa premjera w Teatrze Let- 

W piątek 14 bm. Teatr Letni wystę- 

"puje z premjerą doskonałej komedji w 3-ch 

:aktach Nicodemi'ego pt. „Nauczycielka“ w 

„režyserji M. Szpakiewicza. 
| — Teatr Muzyczny „Lutnia”, Jedyny 
| występ K. Krukowskiego. Znakomity hu- 
|morysta Kazimierz Krukowski wystąpi, raz 

ijieden tylko w czwartek najbliższy 13 bm. 

' Jednocześnie w wieczorze tym bierze 

udział zaszczytnie znana artystka baletu 

Opery Warszawskiej Mila Kamińska. 

„Bim. 

Z za kotar studio. 
Radjowy koncert rozrywkowy z Poznania.   

  

    

Wilno, SADOWA Nr.8 tel. 1057 
Cennikifwysyła bezpłatnie. 

Nadeszły świeże nasiona cyciamen 
RADIO VENTO IS UOSTAS aan 

2) MMM. 5 
PODNIESIENIE z p 

  

  

rzeczka, tuż 

    

parcele sprzedam — | 
dowolny obszar, lasy 

stacja 
kolejowa, blisko mia-| 

      

  

  

z osobnem wejściem, nych 
ze wszystkiemi wyżo- że prowadzić samo- da ) 
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pocztowa | ściem, wynajęcia, składzie  aptecznym. 
— | Mostowa 19—1, ч 1165—10 OGŁOSZENIA do 

Dn. 11 sierpnia tj. we wtorek o godz. 
19.00 Rozgłośnia Poznańska nadaje na 

"| wszystkie stacje polskie koncert rozrywko- 

wy o wiełce urozmaiconym programie, W 

ś.' koncercie tym wezmą udział: orkiestra 57 

p. p. klub niandolinistów „Sempre vivo" 

oraz soliści: tenor Stanisław Roy, oraz Ce- 

lina Kreyczi i Janina Porębska, które od- 

{ 
| 

"I špiewają piosenki, pozatem pianista Alek- 

sander Sienkiewicz i skrzypek  Eugenjusz 

Raabe. 
Tegoż dnia o godz. 21.00 usłyszą radjo- 

słuchacze w koncercie tramsmitowanym z 

Wiłna w wykonaniu orkiestry kameralnej 
wiolonczelistę Alberia Katza, który wyko- 
na utwory Glucka, Poppera, Granadosa i 

Glazunowa. 
Transmisja wtorkowa z XI Olimpjady. 

We wtorek dn. 11 sierpnia o godz. 22.00 
rozgłośnie radjowe transmitować będą z 

| Berlina fragmenty aktualnych spotkań oraz 

alim- 

  
„fełjeton pt. „Sensacje i ciekawostki 

|pijskie”, red. Jarosława Niecieckiego. 

' Polskie Radjo Wilno 
Wtorek, dnia 11 sierpnia 1936 r. 

6.33: Gimnastyka; Muzyka poranna; 

iDzienmik poranny; Giełda rolnicza; Płyty; 

f11.57: Czas i hejnał: 12.03: Przed siewami 

„Ozimin — pog. roln.; 12.13: Dziennik po- 
„ludniowy; 12.23: Płyty, 15.30: Codz. odc. 

;pow.; 15,58: Życie kult. miasta i prowiacji; 
„15.43: Z rymku pracy i ruch statków: 15,45: 

Skrzynka P. K. O.: 16.00: Muzyka rozryw- 

kowa w wyk. Or. P. R, i solistów; 16.45: 
„Jan Zamoyski i bitwa pod Byczycą“ — 

odczyt wygł. dr. K. Lepesza, 17.00: Koa- 
cert w wyk. Ork. symi. 17,50: „Z objekty- 
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Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz.Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: 
dziki i zegarki kieszonkowe od 2 4— 

Wszelka naprawa 

  

znać angielski i dlatego zaczął u- 

na warunkach specjalnie dogod- 
nych przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń 

stela Grabowskiego 
w Wilnie, GARBARSKA 1 tel. 82 

Kosztorysy na żądanie. 

wem na polowaniu” — pog. 18.00: Ze spraw 
litewskich (w języku polskim); 18.00: „Sło- 

jwo jest czynu testamentem” —. aud. poetyc 
„ka; 18.50: Pogadanka aktualna; 19.00: Kon- 
cert rozrywkowy z Poznania; 20.30: Jak 

* poznałem Nietschego” szkic liter.; 20.45; 
Dziennik wieczorny; 20.55: Pogadanka aktu- 

ałna; 21.00: Koncert w wyk. Ork. Kamer.; 
22.00: Transm. i wiad, z XI Olimpjady w 

Berlinie oraz felį. J. Niecieckiego „Sensa- 
cje i ciekawostki olimpijskie”, 22.30: Mu- 
zyka z płyt; 22.35: Muzyka taneczna z Cie- 

chocinka; 22.55: Ostat. wiad. dziennika radj. 

ostatecznieniebieskie 
czyć go się pilnie, jak tylko wstąpił 
do Alkademii Sztuk Pięknych. elawan = | = Tak — odpowiedział krótko 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

IL 

Raptem usłyszał głos kobiety. 
Odwrócił się powoli i spojrzał. 

krokiem kobieta, raczej 
dziewczyna — sprostował 
miast — Europejka, w hełmie tropi- | 

4 | swe zabrudzone, 
Do powozu zbliżała się szybkim: 

Ossowski spojrzał bezwiednie na 
podrapane ręcę i 

na podarte spodnie, przez które 
młoda ! przeświecały rozbite, lekiko pokrwa- 
natych- | wione kolana. 

W. każdym razie, jeśli da 
kalnym i w białej sukni bez rękaw.| na znajomość holenderskiego nasu- 

Utykajac trochę, podeszła po- 
śpiesznie do powozu, zajrzała pod 
budę i krzyknęła radośnie, gdy zo- 
baczyła, że dzieci siedzą zdrowe i 
całe. 

Wyjęła, całując i tuląc do siebie, 
różowe, potem niebieskie, coś mó- 
wiłą po holendersku. 

Ossowski miał wrażenie, że wła- 
dała tą mową niebardzo biegle. 
w 
lapewino nie. 

Młoda dziewczyna! — stwierdził 
w myśli: — Bo jeśli się pomyliłem 
to tej kategorii kobiet wogóle  nie- 
ma ną świeciel...   Widział delikatny, lecz mocno 
zarysowany profil, trochę upartyj 
podbródek i ogomne szare oczy —. 
resztę głowy ukrywał hełm. 

wała pewne wątpliwości, to 
mowa okazała się skuteczna. 

Dzieci się uspokoiły, 
Dziewczyna 

teraz ujrzał zbliska jej oczy. 
Nie były sentymentalne ani 

sama 

odwróciła głowę į 

Dziewczyna polkiwała 

było tylko część twarzy. 

ciekły łzy. 
W tejże chwili prysnąt spokój, z 

dzie- takim trudem przywrócony 
‚ ciom. 

czyło się natychmiast niebieskie i| nie. 
teraz podwójne zawodzenie witóror Pomyślał tochę ; powiedział: 
wało bezgłośnemu płaczowi dziew” — Pani jest poprostu zdenerwo- 

„Szyny. 
Z pewnością Ossowski nigdy nie 

wyglądał tak głupio, jak w tym mo- 
mencie. 

me! ro- №ета nic straszniejszego na mantyczne, teraz śmiały się popro- świecie, jak „łzy młodej pięknej stu. г dziewczyny. 
Bardzo wyraziste! — pomyślał 

Ossowski: — Dość łatwo wyczytać 
z nich wszystko, co myśli, lub prze” 
żywa... 

Nie pomylił się, bo już po chwiłi 
patrzyła bardzo poważnie i jakby z 
szacunikiem na jego twarz, ociekają- 
cą potem. 

— Ależ, proszę... proszę pani... 
niech się pani uspokoi — mówił, ją- 
kając się bezradnie: — Przecież... 
nic się nie stało... Wszystko szczę- 
śliwie się skończyło... 

Nic nie pomogło. 
Przestąpił z nogi na nogę, wypo” 

! głową, a 
raczej hełmem, z pod którego widać| pewnił grzecznie Ossowski. 

? 

i Uratowat pan Pita i Ketty — 
powiedziała i raptem z jej aczu po- 

Zaczęło różowe; do niego przytą- 

Dziewczyna  odjęła 
chustkę od oczu i wstrząsnęła ener- 
gicznie głową: 

Pan musi uważać mnie za zu” 
„dpełną warjatkę! : 

— Alež nie, proszę pani — za- 

— W eM za histeryczkę... 
dodała niespokojnie. 

— Nic wspólnego... słowo daję... 
— przysięgał młody malarz i dokoń- 
czył w myśli, spoglądając ukradkiem 
na swój strój: — Ależ wyglądam,: 
psiakrew!... 

Czuł się nieswojo, nawet  fatal- 

wana. Nic dziwnego zresztą bo... 
— .jbo mogło być znacznie go- 

rzej. Słabo mi się robi, gdy o tem 
pomyślę: — Spojrzała wokół: — A 
gdzie podział się Kasius? 

uśmiechnęło się przez 
łzy 

— Wyrzucił z powozu? — po” 
włórzył Olssowski: — Naumyślnie? 

— Kto panu powiedział?.., Oczy: 
wiście, że nie. Po tamtej stronie 
tuż przed mostem jest ostry zakręt... 
Alkurat wstałam, bo chciałam prze- 
sadzić Ketty... 

— W takim razie dlaczego on 
uciekł? — zapytał Ossowsiki. 

— Bo jest idjota i tchórz! — wy- 
rzuciła dziewiczyna jednym tchem. 

— Brawo! — zawołał młody: ma- 
larz. 

Dziewczyna podobała mu się co- 
raz więcej. 

—.Pozatem pozwolił, by konie 
poniosły! — ciągnęła z zapałem: — 
Wie, co go czeka, jeśli tylko doktór 
się dowie... 

— Jaki doktór? 
„— Doktór Boskoop, ojciec Pita i   — Kto, proszę pani? 

Kassius, woźnica. 
Ossowski wzruszył ramionami, | 
— Jeśli biegnie, nie zmieniając” 

do tej pory tempa, to już musi być 
na wschodniem wybrzeżu. Pędził, 
jak opętany. Zdaje mi się, wogóle.. | 

Czy pan wie, że on wyrzucił | 
mnie z powozu? Tak, wziął i wy”, 

Ketty. Nie zna go pan? 
Nie mam przyjemności, 

— W 'takim razie musiał pan do- 
piero niedawno przyjechać do Bela- 
wanu. 

— Słusznie. Przedwczaraj. 
Dziewczyna skinęła głową. 
— Rozumiem. Chciałam! pana u- 

przedzić, że doktór Boskoop strasz” 
й л wiedział jeszcze kilka bezładnych |:zuciłl.. — Zwróciła się raptem do nie kocha swoje dzieci, otacza je 

Rr Czy to pan...? — zapytala po stėw pocieszenia — z tym: samym|dzieci: — No, Pit... Kety, dość! Sły- niemal  bałwochwalczą miłością. 
angielsku i nie dokończyła, wskazu skutkiem. jszycie?.. Bo nie dostaniecie czeko- | Otóż on pana nie wypuści, a mnie jąc ręką na powóz. | Ponury filozof Heraklit mówi, że| lady, ani jabłek! |wyrzuci. Zobaczy pan, zakończyła Dominik Ossowski uważał, 

Była piękna. Tak piękna, że każdy inteligentny człowiek musi skończyło. 
że j „wszystko przemija”, więc i to się   

różowe opuściło natychmiast piąstki, › 
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